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Posiedzenie . Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk 
WARSZA WA (PAP). 27 bm. 

odbyło się posied,zenie Prezy
ddum Polskiej Akademii Nauk, 
na którym omawiano program 
działalności Wydziału Nauk 
Rolnych i Leśrliych PAN oraz 
powołano kilka no~h placó
~k naukowo-badawczych . 

. Prezydium Polskiej Akade
mii Nauk pOwołało zakład chi 

· rutglł doświadczalnej I zakład 
fizjologii, jako pomocnicze pla 
e6wki naukowe wydziału VI 
-n~uk medycznych ·PAN . 
. ' Zak~ad fizjologii prowadzić 
bęclizie prace w zakresie wza
jemnej zależności gruczołów 
wydzielania wewnętrznego i 
układu centralnego, ' a zakfad 
chirurgii doświadczalnej bę
dzie kontynuować prace doty
czące zagadnień chirurgH ser
ca, regeneracji wątroby i na
czyń oraz sztucznej hibernacji. 

Powołano zakład aparatów 
ma.tematycznych jako samo
dzielną placówkę naukowo
badawczą PAN (dotychczas 2.a 

r kład ten istniał przy instytu
c:ie: inatematycznym PAN). 
".1-1'a tym samym posiedzeniu 
podjęto uchwałę w sprawie po 
wołania Instytutu ochrony 
przYrody I jej zasob6w PAN. 
Instytut kontynuować ,będzie 
prace naukowo-badawcze ' z 
zakresu zagadnień ochronyza-. 
sol;lów przyrody, biologicznych 
podstaw kształtowania przy
rOdy, badania naukowe w re
zerwatach i · parkach narodo-

wych, prace z zakresu ochro
ny gatunkowej roślin i zwie
rząt oraz dokumentacji i ochro 
ny przyrody. , 

Obrady Prezydium PAN kon 
tynuowane będą 29 bm. 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Nakład 49.023 Wyd. A Cena 40 g·r 

Nr 75 (2424) - Rzesz6w, czwartek 28 marca 1957 r. 

W dążeniu do dalszego rozwoju . 

pokojowych stosunków między narodami 

do uzyskania dalszych środków dla podniesienia gospodarki narodowej 

--Siły ' Zbrojne PRL 
o należytą współp~acę 
mi ędzy partiami 
i . właściwy rozwój 

samorządu chłopskiego 

Z narady 
wojew6dzkiej 
przedstawicieli 
powlalo.ych komisU 
pOrozamlewawcz,eb 
• tronnłctw 
polłtllcznych 

zmniejszone zostaną 

O 44,5 łys. iolnierxy 
WARSZAWA (P AP). Rząd Polskiej I,tzecZYPo!l])o]itej Lu

tlo'wej na posiedzeniu w dniu 25 marca 1957 r. podjął 
-Qchwałl: o ponownym zmnIejszeniu liczebności sił zbroj
nych PRL o 44.500 żołnierzY, 

Decyzja ta pQdyktowana 
Jest pragnieniem wniesJenla 
nowego wkładu narodu pol
skiego do sprawy rozbrojenia 

·i rozwoju pokojowych stosun
ków milldzy narodami, a tak
że dążelllem do uzyskania dal
szych środków dla podnlesie
nia gospodarki narodowej . 

redukcji . Bił . zbrojnych, obejmu 
jącej liczbę 44.5.00 szeregow
ców, podoficer6w i oficerów 
jest ważną decyzją politycz
ną. Względy bezpieczeństwa 
kraju w okresie zimnej woj
ny wymagały rozbudowy sil 
żbrojI:1ych i· zbrojeń Polski. 
Ciężary zbrojeń wiązały si'l 
z poważnymi wyrzeczeniami 
społeczeństwa. Tym bardziej 

Równocześnie rząd Pólsklej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod· 
j~ uchwalI: w sprawie zatTud 
nlenia oficerów zwolnionych 

Wczoraj odbyła się w Rz€,.. 11 wojskowej służby zawodó-
(Cłu hlsr:yna Itr; 2) 

Przed dziesięciu laty, 28 marca 1941 roku, zglnąJ od ' 
faszystowskiej kuli gen. broni Karol Swierczewski 
.. Walter" - żołnierz Rewolucji Październikowej, bo
hater Brygad Międzynarodowych w Hiszpanii, współ- . " 
twórca i dowódca II Armii WojSka Polskiego. Szłachet
na postać generala - rewolucjonisty pOl.ostala na zaw
sze w pamięci narodu polskiego. Zap1sala się również 
trwale w dziejach ludu rosyjskiego i hlszpań!skiego, 
o wolność których walc~l. · (Publikacje poświęC'One X 
rocznicy śmierci gen. Swierczewskieg-o zamieszczamy 
na str. 4 I 5). 

Wicepremier 
P. Jaroszewicz· 

szoy.rie narada, ~ które! udział weJ I Ich materialnt'go Z80- 0000000000000c:l 
WZH~1i ~k'Ow1e wOJew6dz- patrzenia. Wojskowym zwal- Ak d • X '. , · • 
~f~p:~i~;~~~~1~:1~ :~~':;~a.:e!~~~~:~ę~i:teZbr:~: a· ewa w ro cz nI c ę sm l erCI 
rady ,był? om6wienie i przedys I moc państwa, . a w szczegół-l . , :. 'Wyjechał ponownie 

do Czech •• łowacJl · 
kutowulle d<>tychczasowej ności · możliwości zdobycia cy.- KI' S • k · 
WSl?Ółpraoy . m ięct:zyPartyjnej w wfłnego zawodu I UZYSkania gen aro a wlerczews lego 
wOJ. rZe5zowskun, ustalenie pracy w gospodarce narodo- • 

WARSZAWA (PAP). Wice- dalszych rzasad współdziałania weJ, . " 
premier ' Piotr JarollewIcK, ąraz spz:awy organizacji samo- • • • WARSZAWA (PAP). 27 bm. roz-pocz.ęły się ' w Warszawie ------------
kt6ryw · zwiątku z . plen'arnym rządu chłopskieg.o na .w~i, .ze W związku z uchwałą rzą- u.roezystoścI obchodu X roezIilcy bohaterskiej śmierci gen. 2' O 
posiedzel1iem S~rrll,.l ·przerwał _ s~czególnytll l\.WZg~ędil!e:nlem du PRL.- w. sprawie. ponownP.- "Karola. Swneiiczewekiego _ Waltera. - . Zainaugurowała' ~je. " - , -. 
sw6j ' pÓl5yt w Czechosłowacji Kołek rolniczy cli. go zmniejszenia liczebności uroczysta akademia. w sali kongresowej Pałacu Kultury i 
- wyjechał w dni~ 27 bm. W słowie wstępnym ,przewod I:lols~ich ' sił . zbrojnych, odby- I Nauki" ~rganfzowanastaranh'm Komitetu ' Cl:ntr~lne,o Peł-
pon·ownie. d<l P,x:agl w celu nłez" .... WK ZSL ob. unADys la 51.ę · w dnm 27 bm. 'ko,n{~- ... slr~}. ZJerl~OCllo.neJ ~art·U ;lt,o~9.tnipze~ . ~ . " ' , ., , 

~ntY!l.\l~ą!nJI\ rozm~ · · "'-:F0L'l ' I'.~ ~ llenCJa pl'.-asuwa, i~' .::tash/ .,tG~ )' . ."; , - - . ' . 
prze~ł:awfofeIarill ·. rządU ' csi' bA W .' LTA ; scharakt~ryzo- rej rzecznik riądu ~RL zło- W preżydlum akademii miej go KC ' PZPR: Jerzy Moraw
w sprawie współPracy gos- wał pokr6tce jak . układała się żył następujące oświadczenie: sća zajęli:. I sekretarz KC ·skl, , Edward Ochab, Adam 
pOdarczej międtzy obu kraja- (CłU ' daliz1 na .tr, 2) ' Uchwała rządu PRL o dalszej PZPR Władysław Gomułka, Rapacki, Roman Zambrowskl, 
mi. członkowie Biura Polityczne- Aleksander . Zawadzki, Człon-

" 

Smier~ 
po spróbowaniu 
·;,I.r.11 mil.śclu 

.LONDYN (PAP). W cSaleldm 
. N-.lta4u (pol!uclniowA ' .Mrylc;:l), 
J~a z: młOdych dzie..veząt mu_ 
rz:yńsklieh Kehna, praC'Uj~a' na 
ferlmie w Utruoht praptęła po_ 
częstować swego. narzeczonego. 
"tó!'tem miłości" tak . .jaJe naJoa_ 
zUje . to z:wyoz.a,j prak~ówany . u 
ZW'~ . . W tym celu wzięła ena 
mąkę. jaj.ka. prOMek do piecze_ 
nia ciasta oraz In·ne przy>p.rawy, 
·1 'd:la dodania tortowi .odpowied_ 
:niej..barwy wyjęłB z szafy od są
aiadI« butel!kę z jakimś plynem 
1 wlala całą jed zawal'tość do. 
c1&sta. Po 2lrcbier.l'll tortu spro· 
bowała kawałek, porag·nlc s~o: 
przekonać, cry b'ęd,zJe en 'Mnake_ 
wał jej .. romec.... Jednak ze 
względ'u na jego. ~yticzny I 
iPOded'l"Ułny sma'k wwluta .!i ma_ 
ko.wa·ny kawałek. Poczęsto_ 
wała również swą keleo1an_ 

., 
t 
" 

~, cstrzegaJąc j, jed·nak, 
by nie jacUa tertu, a jedynie I 
spróbowała i wypluła. Ta zaste_ 
sowała s i ę de wskazówek Kellny, 
lecz częstując z kele! dalszą ke_ 
leta:nkę zapomniała wspomnieć e 
przestrcdze. Dalsee częsrowanie 
się .. rortem mllcści." zakeńczyłe 
ślę tragicznie, bowiem brat estat 
niej z koleżanek zmarł w ciągu 
ló mmm w M;r'asr.liwych m~· 
nia.ch. a dwóch jej przyjaciół 
.watowała jedynie cd pewnej 
śmierci szy<bka akcja personelu 
lekarsktiegc . pobliskiego. SzPitala. 
Okazałe się bowiem, te płyn w 

butelce.. "który KeUna wlała de 
to.rtu. by nadać mu oópOWlednlll l 

~z;wę, był sUną truoiUlĄ ewa de_ ~._._~~ .. ",~~~, . 
."....,<2ą. '.~ 

CIEKA WOSTKA 
OWCZAREK 

.OPIEKUNEM ... 
. ZAJĄCZKOW 

Rolnik Ziemba ze 

-

II.

'. . .'-' 1. Al '-'~. ,. .".. Zdrowe w... bu6Z'le 
owcza11ka - luki, 
która po 'I'l'OS tu za_ 

; wsi lVzęozkowo w 
pow. Toruń, znalau za.bez:a:ld~ przed 
w po-bliżu swych dra,piei·niłc:aml. Jed_ 
z.a·budowań gniazdo. 
z trzema małymI na1de ku rc:ra:>aczy 
z.ajl\-cm.:'aml. Gospo_ dzieci ,ospodarza 

, darz zaopiekowa1 się zająozlcl naz.ajutrz 
maleństwami, mmtly. Po dł,UŻ8ZYch 
~ .. ~. j _~a.ni.'cl1 zna_ 

o,plekewała 51ę su_ 
rakom>! j zaczęła je 
karm·i ć. Zagadkę te.. 
go. nle0wyklego 
.. adopto<Wan,ja" a:d.a.Je 
się tłumaC'tYć taJct, 
że suka miała młe_ 
de. które jej ~_ 
<lawno_ zal1.rane.:.- . 

l. Id .. ,.I. 
13-lelnla Tlrenla 

OpinIa 
rzeszowskich lekarzy 
O Raimniejszym 
człowieku 

patrz str. 2 

Dulles 
O rokowaniach 
gospodarczych 
z Polskq . 

WAsZYNGTON (PAP). W 
zwlą~kIu .z: tym, tle w cstatnlch 
dniach nie był<) sp<>tkań mtl:dzy 
delegaeją ,polską a przedst:łwl_ 
clelami D~artamentu Stanu ' w 
sprawie stosunków gospeóar_ 
cZY'ch m.iędzy USA 8 Polską, se_ 
kretarz stanu Dul1e.s zostal Za_ 
pytany na wrorkewej konferen_ 
cji prascwe<.!. czy nie wyłonity 
sil: jak'ieś ekollc~ności. które 
hamują bieg tych rokewań, 

W odpowiedZi Dulle;! s twI er -
dzil. ta w stanowiskU USA w 
sprawie ' krO'ków zm'lerzających 
-de re~zer·zenia · wY'miany handlo 
wej ~ Po.lską., nie zaszly żadne 
=Iany. 

kowie komitetu obchodu 
X rocznicy śmierci gen. Swier
czewskiego: min. obrony na
rodowej - gen. dyw. Marian 
Spy6haJskl, sekretarz NK ZSL 
- Ludomlr Stasiak, wiceprze
wodniczący Prezydium CK SD 
- Jerzy Jodłowski. 

Akademii przeWOdniczył i 
zagaił ją członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, przewod
niczący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki. 

W skupieniu wysłuchali u
czestnicy uroczystości refera
tu o życiu, działalności i za
sługach gen. Swierczewskiego, 
jaki wygłosił przewodniczący 
Komitetu Obchodu X roczni
cy śmierci gen. Waltera, mi
nister obrony narodowej gen. 
dyw. Marian Spychalski. 
Gorąco przyjęto tekst pisma 

przysłanego przez bohaterk~ 
walk o wolność ludu hiszpań
skiego - Dolores Jbarruri, 
legendarną "Passionarię". 

Ł4I77.i~ 8~ "długi ołówek" 

kierowniM budowy 

lowa podwyzszona zaplala 
za rohaly murarski. 

(W związku z uchwałą Rady Ministrów) 
WAltSZAWA (PAP). Zarob- skie, zarobki s,ztucznie wzra

ki murarzy na budowach były stały, fundusz płac na budo
dotychczas nieproporcjonalnie wach był . przekraczany. Fikcji 
niskie, w porównaniu z płaca 
mi robotników innych specjal tej i nadużyciom pOwinna po
ności - tynkarzy, malar·zy itp. łożyć kres podjęta ostatnio 
W efekcie od dłuższego już cza uchwala Rady l'vlinistr6w, w 
su zaobserwowano ucieczkę mu myśl której z dniem l kwiet
rarzy diO innych ba·rdzlej pop!at nia br. podwyższona zostanie 
nych zawodów. Kierownicy bu zapłata za wykonywanie pod
d6w, chcąc za wszelką cenę za stawowych robót murarskich 
tr.zymać murar.zy, aby plany (za mur,y grube, ścianki dżiało 
były wykonywane, stooowaU I we, stropy i filar,y). Przewidu
zasadę "długiet!<l ołówka" - j je się, że dzięki tej uchwale za 
po prostu nieuczciwie oblicza- robki murarzy wzrosną prze-

' .~ ~ko.nane -.. roboty murar- ciętnie o ok. 20 proc. 

BONN (PAP). Dziennik "Nwe 
Rhein Ze1tun,r" podaje. te w 
IS56 reku wydane na Bundea_ 
weh-rl: 7,5 mlli·arda mareJc 

W najbliżsZym czasie pl'ze~_ 
tony ma być Bundestagowi przez 
Bońskie "IIinlsterstwe . Wojny szó
sty i ostatni budżet uzupełn;ają_ 
Cy na rek b i eżący, 

* • • 
KAIR (PAP) , Rzecznik sił pol!_ 

cyJ nych ONZ oś"liad·czył 27. bm, 
że j ednos t·ki. ty<:h ~H zajęly w 
środę pozycję wzdtuż całej gra_o 
n icy egipsko_izr aeI SókieJ. 

w §rodę rano zebrała się w 
Kairze Kemisja Pei ityczna LLgi 
Arabs·kiej. Komis'Ja wysłuchała 
raportów pedkcm; sj i ekonomicz_ 
neJ. kulturalnej i po,litycz neJ . 

Sekretat'Z generalny Organiza_ 
cJi Narodó w Zjednoozenych Da!! 
Hammarskjeeld i dowódca sil 
policyjnych ONZ na Bliskim 
Wsche'dzie gen. Burns przy'byli 

I 
w ś·rcdę przed pcłudnięm ' do Bej
rutu , Hamma rskj oeld p~tł'd od_ 
lotem do Nowego. . Jorku "6i>ył 
roz;nO\Ii'ę ze swe im do~adc~ fi_ 
nansewym H . J. Mac Cloyem, 

Stany ZjedRoczone 
wclqąmją urazpaDł, 

do NA'l~O ' 
NOWY JORK (PAP) . W tygo1-

!"liku a·merykan~~..:im " The -Nationll 

u!,ó·zat się a'rty·kut . . kitóręge 8'-1-
-to l' stwie-<rdz..a 1'n. ln.) 1e "Hi.I'$(G
pania stopn·iewo rol;ż'a się ' ch> 
NATO". C<lec i·aż H is.zpa>n·\03 · n3 
p>ewne n;·e Zo;,t8111'ie przyjęta w 
poC7>et C7:lonków Iba najbl!~U'j 
$e,ji ra·dy NATO, kt6.ra ro7.JPOOl· 
nie się w Bcmm 2. y. 57 '1'. - p:~.ze 
tygodn:k - nie Ulega Jedna'k 
wą'tpliweśc.i. ż.e na;-t.ąpi to w,krót
ce. ..Kong,res ameryk>ańskl o.śmie 
La Fra,nco b a,reWi ej n.ii: k,fokel
wiek. D~ia 20 bm. 11lba Repre
ze<nta,n.tów przyjęła bez gliosoWa
n,ia rerolll'oję, kltóra zaleoa · Ue
p<!fl'tamentowi Sta·n,u kontyn.uowa 
nie p6średniotwG we wci~i\l 
H~an'ii de NATO. 



Str. 2 

·ISAA zainteresowany jest 
w utrzymywaniu przyjaznych 

Ilolunków z Norwe"iq 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Siły zbrojne PRL . . ' zmniejszone zo~taną o 44',5 tys. 
źolnierżg . 

Nr 75 (2424) 

Prezydent litl 
przYiął delegacię 
komunlal6. 
francuskich 

BELGRAD (PAP). Prezydent 

List premiera Bułganina 
do premiera Gerhardsena 

MOSKWA (PAP). Agencja TA8! donosi: 
II lDuca ambasador nadzwyczajny l pelnomocny Zwll\zku 

B.a4zleeldero w NorwegU M. Grlbanow złożYl wizytę premle
rowl norweskiemu E. Gerhard&enowi i wręczył mu Ust od 
pruwodDlez~eego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulg'Dina. 

(ClU dalszy ze str. 1) 
byliśmy i jesteśmy zaintereso
wani w odpr~żeniu międzyna
rodowym, w stworzeniu zdro
wych i konstruktywnych wa
runk6w współpracy między 
państwam.i, warunków, kt6re 
by umożliwiły powszechną re
ltukcję zbrojeń. 

zn6w pewne odpreżenie Jak wynika ló uchwały, rz,d 
sytuacji mi~dzynarodowcj, nasz pOdejmuje wnelkie nie-
gdy stanowiska wielkich zbędne kroki, aby odchodzą
mocarstw w sprawie rOL- cym do rezerwy - jak wbl.
brojenia uległy zbliże- rIomo, ze względów od nich 
niu w stopniu, kt6ry powi- niezależnych - oficerom I 
nien pozwolić na osiągnięcie -podOficerom zapewnić jak naj 
chociażby ograniczonego po- bardziej korzystne warunki, 
rozumienia. Na fakt ten wska kt6re umożliwi_ im szybkIe 
zywała delegacja polska n~ przystOliowywanie się do pra 
ostatn·iej sesji Zgromadzeni" ey w cywilnych zawodach. 

Tito przyj,d we wtorek w 
swOjej rezydencji na wyspie 
Brioni delegację Francu&klej 
Partii Komun!stycipej, kt6ra 
od 20 marca prowadzi rozmo .. 
wy z przed.stawicielami Zw~ą
zku Komunist6w Jugosł.a,wiJ. 

W czasie rozm6w obeony był 
Kardelij. 

. W liście swym Bułganin po
rulza sureg prohlem6w mię
dzynarodowych oraz sprawę 
stOlunk6w norwesko-radzie-c
kich.~ 

Związku Radzieckiego i Nor- Mimo, że postulat ten nie 
wegU. został jeszcze· zrealizowany, 

. W pierwsze, c:zęjci listu pre
Mier Bul,anin zwraca uwalll 
na korzyści, jakie przyni06ły 
stosunkom radiZiecko-norwes
kim liczne kontakty mi~dzy o
bu krajami oraz ubiegłoroczne 

, rozmow'Y delegacji rządowych 

Obecnie - stwierdza dalej Polska już uprzednio w ciągu 
Bułganin - powstaje pytanie, niespełna roku dokonała dwu
jak rozwijać się ~ą dale-j krotnie redukcji swoich sił 
stosunki między Obu krajami. zbrojnych łącznie o 9'1 tys. 0-

Ogólnego ONZ, pOdkreślając Uchwala rządu przewiduje 
równocześnie znaczenie nawet s.zerok~ pomoc d,la oUce-
jednostronnych redUkcji sil rów I podoficerów zwalnia
zbrojnych, podejmowanych jak nych do rezerwy. ZOltaną u
dotychczas - nlema~ wyłąez- ruchomione specjalne kur3Y 

Kryzys rządOWY 
w Kambodży 

Następnie list porusza ostat- s6b. Obecna redukcja jest 7.a
nie wydi9.r.zenia na arenie mię tem trzecią na przestrzen.I 
dzynarodowej, podkreślając, że \ kr6tkiego czasu. Będzie . on.a 
w niekt6rych państwach zno- nowym wkłade~ w pokOjową 
wU czynione są pr6by wskrzf!- gospodarkę kraJ.u, co W. dal
s.zenia atmosfery zimnej wojny szeJ perspektywIe pomoze w 

urzeczywistnieniu nas7ych za-

nie przez państwa socjalisty- przeszkoleniowe, które zapew- LONDYN (PAP). Wedlug 
czne. nią oficerom zdobycie specjal- doniesień z Phnom Penh, w 

Obecna· decyzja rządu PRL ności na p07;iomie średniego dniu 27 bm. Kambodża stanę
podjęta zostaje w chwili, gc:y wykształcenia zawod<lwegr.. la w obliczu drugiego w clą
Podkomitet dla Spraw Roz- Wielu oficerom u!1l('il!wione gu ostatnich czterech miesi~
brojenia obraduje w Londy- zostanie ukończenie wyhzych ey kryzysu rządowego. W 
11ie. Jako krok państwa, nie uczelni. Zagwarantowane be- związku z krytyką rządu, w Y
będącego wielkim mocar- dzie dalsze korzystanie z pO-I rażoną na posiedzeniu· parla-
stwem, decyzja nasza stanowi siadanych dotychczas miesz- nientu kambod±ańs.kiego pO\i
l1pel do wszystkich mocarstw, kań służbowych. danO pod głosowanie wnlo
by pchnęły naprz6d sprawp' Jednakże sprawa ta wyma-I sek, domagający się ustąpi.e
rozbrojenia, by doszły d.o po- ga - jak wyl<;azują dotych- nia r.ządu San Yu;no3. Na ogol
rozumie!1ia. Platforme dla tR- czasowe doświadczenia ną liczb~ 77 glosujących prze
idego porozumienia stwarzają stworzenia w całym społeczeń ciwko rządowi pą.dło 72 glo. 
nowe propozycje radzieckie, stwie klimatu życzliwości I sy, S zaś poslów wstrzymało 
dotyczące redukcji si! zbroj- serdecznego sŁosunkudo de- się od głosowania . Na posle
nych wielkich mocarstw, za- mobilizowanych. do udzielania dzeniu nie był obecny anI 
kazu dcświa:!c7.eń z bronią ją- im jak naj dalej idącej obywa premicr, ani żaden z c~on
Ąrową aż po całkowity jej z;o.- telskiej pomocy w usytuowa- ków rządu. 

B. Jaszczuk 
. zastępcą 
przewodniczącego 
Ko .. I_1I Planowaala 
przy Radzie Ministrów 

W związku z planami rozmie 
3.zczenia broni atomowej na te 
rytorium państw zachodnio
europej8kich członków 
NATO .. Eulganln zwraca liwa
gę, jakie kryje to niebezpie'
czeństw{) dla tych państw l dla 
NorwegiI. M6wI on dalej o ra
dzieckich propo~cjllch rozbro
jeniowych, propozycjach zaka
zu broni atomowej i wodoro
wej. 

WARSZAWA (PAP). PreLes Bułgan1n wyraża za-dowole-
Rady Ministr6w mianował ob. nie, że na terenie Norwegii nie 
Bolesława Juzezuka zastępca ma dotychc,?as żadnych obcy~h 

. przewodniczącego Komisji Pla baz wOJs~owych I stwierdza, ze 
. . ZSRR .zamtereęowany jes·t w 

nowama przy Radzle Mini-I utrzymaniu przyjaznych sto-
Itr6w. sunk6w z N·o,rweglą. 

Z narady wojewódzkiej 
przedstawicieli powiatowych 

komisji porozumiewawcz)'ch 
slronniclw polilycznych 

(C'l~ dal • ..,. ze str. 1) 

dotyeheza. Wlp6łpraca Pol
,kiej Zjednoqzonej Paa"tl1 Ro
botniezej ze Zjednoczonym 
SIJronnictwern Ludowym. 
S.twierdzlł on m. in., że. we 

,w~łdziałaniu partii z. ZSL w 
:Rzeszowskiem zaistnialo sporo 
nienormalności. Dotyczy to 
slCUIg<il,nie organizacjI Iklło
wyeh, Bowiem współpraca mię 
dzy partiami na szczeblu wo
jew6dzkim i wielu p~wiatach 
układa 5i~ prawidłowo, zgo::lnie 
z ·zasacl'2mi deklaracji podpisa
nej pnez kierownictwa obu 
putii. 

O współpracy miedzypartyj
n 'j mówH sekretarz 'WX SD 
STANISŁAW GABRYL. 

przed sta'fymi błędami, ugania 
niem się tylko za Ilością k6-
łek. Towarzysze podkreślal~ 
że istniejącym już organiza
cjom zawodowym chłopów trz,e 
ba Iść z pomocą, aby mogly 
one napr!lwdę 8i~ rozwijać. 
Stąd ,konieczność większego 
zainteres.owania i!~ procesem 
tworzenia samorządu . chłop
skiego na wsi przez parti~ i 
ZSL. Powstały nled·awno w 
Rzeszowie Wojew6dzki Komi
tet Organizacyjny Kółek Rolni 
czychzajmle się blliej sprawą 
organizacji samorządu chłop
skiego na ws!. 

Dyskusję eeehowała szczera 
atmosfera. Przedyskutowanie 
szeregu podstawowych zagad
nień pomoże zapewne powia
towym komisjom porozumie
wawezYm właśeiw!e współpra
cować z sobą w realizacji u
chwał VIII PlenuM. 

mierzeń W kIerunku podnosze 
nia stopy życiowej obywateli. 

Decyzja Pohki podjęta zo
staje w cnw!!!, gdy po wid ocz 
nym zaostrzeniu, nastąpiło 

Delegacja 
rządu PRL 
W parlamencie 
Indii 

DELHI (PAP). Dnia 28 bm. 

PO t)()łuónlu premier Cyra.nkie 
w'.ez w towa.rz;ystwie małżon
ki i cz:łonk6<wpolsklej dele
gacji[ rządowej ~ożył ~liytę 

w parlamencie Indii. 
Po krótkim pobycie w obu 

;z.bach parlamentu - I7.bie 
LudQwej I Izbie S t.a.n ów. ~·dZ:e 
przyslu,chiwał się debacie, pre 
mler Udaje !lie dKl sa,}i WSPÓl
nych pos:ed~eń. Bremieor Cy
ra.nkiewi>eZ w towarzYstwie 
prz:ewodni~zRiCu6 IZlbv . Sta
nów dl!" R!\dhaikrisznana I porze 

wodniczące~() L1;by Ludowej 
A~an~llJr_a 7,asiadla .~ stołe~ 
lPl"ZeWodnlezące/!o, wltany. /!o.:. 

rll-ca owacja l'<fZe'Z: deputowa
nych. Dr Radhakrisznan wy
rlłll5za kr6tkie. l&cz baIrd!ZO 
serdeczne i przyjacielskie 
przemówienie. Z żyWa reakdą 
sa!! 51pOtyka ~~ przemówienie 
premiera C~ankiewlcza. kt6-
:r;y m. in. przed'stawia deputo
waJnYlnstanowi!>ko P()lski w 
szer~ do-niosŁyoh spraw ży· 

eia m!~Y'Ilarodowego. Pirze~ 

m6v,ienie Cyrrank!ew:CZ:I jest 
kilkakrotDlie tn"zenvwane owa. 
cjami. 

kaz i utworzenia skuteczni!- niu się \li życiu cywilnym. K,rytyka dotyczyl'a gl6wn~e 
go sy.stemu ko.ntroli. Zwalniani obecnie z szere- rosnącej z;wyżkl CM, bra.ku 

SWladom! Jesteśmy faktu, g,6w wojska POlskiego oUce- surowców I trudności budże
że redukcja polskiCh sił zbroj- rowie i J)odołicerowie -to towych 
nych następuje w czasie, kie- ludzie wartQściowi pod wzglę- . 
dy trwają zbrojenia wielu ::lem Ideowo - politycznym I 
państw, kiedy odbywa się dal- wojskowym. Od przyjęcia, z 
sza remilitaryzacja Niemiec jakim spotkają aię demobUi
zachodnich. Jednostronne re- zowani ofleerowie I l'odofice
dukcje sil zbrojnych I zbro- rowie w nowych miejscac" 
jeń nie mogą więc przekra- pracy, zale~eĆ będzie nie tyl· 

Zgon 
E. Herriota 

czać granicy, poza którą inte- ko ich przyszłe żyele, ale I PARYZ (PAP). Były Pr~·!ef 
resy Polski mogłyby być na- równiei: to, na ile zdobywane Erancji, wielolemi przewod
rażone na szwank. Polska nie pnez nich niejednokrotnie VI 
może ~tać się bezbronną tym żmudnej służ~le wojskowej r..iczący Zgromadzeni8 Naro· 
bardziej. że siły nam wrogie wysokie wyrobienie obywati:!l- dowego I przywódea radyka
wciąż jeszcze kwestionują in~ skle I zdolnoki organizacyjne. łów trancuskich, Edouard Hel' 
tegralność naszych granic. a ClęstO r6wnież i specjall- riot, którego sUtn, był od dluż 
Gwarancją dla nas pozostaje styczne, znajdą Z/lstosowanie z ' 
Układ Warszawski, kt6rego pożytkiem dla ~ospodl!rki na- sze,oczaw bardzo ci tik!, 
istnienie związane jest z pow- rod6wij - i całego społeczeń- ~l·rłdnla ·28 . mar.ea , o godz. 
staniem, z rozbudowa, orga,·dwa. . . 18.30 . przeżyw..s~- lat · .. ~. 
nizacją Paktu Północno-At- . 
lantyckieio. Niezm-ienną tro
ską rządu PRL pozostać musi 
sprawa obronności l bezpie
czeństwa państwa. 

Opinia rzeszow,skich lekarzy 
Dalsze wobec tego kroki w 

kierunku ograniczenia 1'01- O najrnnle]Szym 
skich sil zbrojnYCh będą mo
gly być podjęte wraz z po
stępami w dziedzinie rozbro
jenia w skali międz:yna:odo
wej. 

człowieku 

• • • 
W dalszym CiałU konferen

cji . następujące oświadezenl~ 
złożył rzecznik MI1')bter~twa 
Obrony Narodowej PRL: 
Rząd nasr. podjął jednoezeł

nie uchwałę w sprawie zatrud 
nienia oflcer6w z:wolnionyeh !!: 
WOjskowej słutby zawodowej I 
ich materlalnelo zaopatrzenia. 

z pew11'IlOŚo!4 ~elnley MUv.05-
ŻYli we wazorljllzoym numerze 
n .. aj 'u. ty notatk'l e iftnlen·lu 
w wOjewództwl. netllO~kim 
6~iewczyn1d, kt6ra rnaj,e 13 lat 
w .. ~y 5 q I której w~roat pne
kuc,. ul~'W;, lIG cm. 
Dziś urnf.:rzezuny zdJłC1e te-J 

d.z1~lci eru ·I·nfonnaeje na 
te.n tenut" u~y .. kan" od trzech 
r!HllOwakloh l&ltany. Ot.6t zda_ 
nt..m lek~, ~"k ten M
luy Ile ber<:lZ<J \"U~ieh rut tyl_ 
ko w Pe\se. ale 1 na świecie. 
N-iekt6rw I leklrzy nuz",o 
I'n-i..-tlz:nal! M1ewe~1I l ba_ 
c1aU J, ! lit temu. J!.4~11 wtedy 
rodZl.e~ uda6 Cli I · e6rka do 

l\Peej all stó w krakowelclch. ,ylle 
wiecie. rodzice uczynili to. Jed. 
nak medycyna w tym ez.,l. n·le 
mata·zla ~rodk6w na pobu&enle 
do życia przysan·ki j1Iózgowe.1. re. 
guJ·\lją,cej "wnnotci Mm'no.,ów, 
5 wzrost dzjew,nynk·i tO-8tal ' wId 
nie zahamowal'IY zaburzenJami w· 
tejże J)q~.<l~". ' 

Czy dziś teł nie ma natO ra_ 
dy? Be-z l4:\inlcwych ba·l1ań ti'u<l_ 
no na to oopowiedlzieć, gQYi rue 
wi.adO!l'lo, który f; płatów tirzy .. 
&acl:kl nie pra"'-',je ł d1aoze,o. 
:!:'Idne lek.i~twa ani kąpiele nie 
da dZĄ ~żą.danego etektu,· • 
oOlickiw!inie n,'l sam.xzynne 

. ~tyehczasowy rozw6j orga 
ni.ucH samorządu chłopskiego 
-., Rz~zowskiem, szczególnie 
zaś kółek rolniczyCh om6wił 
~~kret!ln: Komitetu Wojew61z 
kie, . ., PZPR tow. JAN SABIK. 11111 11.11.11 11111111 ........ 111111 ......... 1111" .. "., ..... • F .. 111 .. "111111 ........ nlll l l III .. [f.U ..... "fU' ....... \?r7;Y'Wrócenie do normalnego ty_ 

ela przysadki lest najmnJej J)raw 
dOl'odobne. Tu mogłaby ~m6e 
tylko operacja. Jednakże Z ł6ry 
nie można przesądzaĆ jej W}"I'Io\. 
ków. Znane .są pl"Zyklady O!)l!fI_ 
oH wyeillcJa ozęści móuu a na. 
wet całej jego pól·kU\1 ~ne-tn'o_ 
wadzone z OM1yślny.m ~'U·tklem 
preez prc;>f. cir KunickIego z Kra 
kowa 1 Chor6bskiego z Warna. 

· Wy. 

W dyskUSji szeroko potrakto 10 1 
wano cbvdwa wymienione wy II · ~:a pr~ro~. ł; 
Że) problemy. Uczestnicy nara s'Z'CZer6łowy 
dy wskazali szereg przyczyn, telkst umowy 
kt6re wpływaia na poszcze~ól ml~do:zy rz:a-dem 
ne wypadki nienormlllnych sto po1.9kim i ra-
sunk6wmięc:lzy PZPR a ZSL doz:eokim w sprawie t.erminu 
na "'",{ i w niekt6rych powia- i tl!Ybu ra,paJbria-cji z ZSRR 
h.eh. Ws).-nywano tu m. 141. na os·ób na>rodowoś'ci pO'lsll.·iej. 
w'fst~pujace j e~-c'e wyoad!d Zn2Jczenie umowy oo:e/!.a 
braku wzaj~. mne<'5o zaufania. przede wsz,ystkim na. wyj'lŚ
pr6by nawrotu szc·~::;ólnie ze -D1e1liu nieUlPOrza.cN~ow!iJr!'ych do 
$tron'T niekt.6rych towar·zyszy t,~h~7.::I~ S1Draw. zw:azanych 
J)artyjnych do da'vnych m~tod z re'PaW'.ac:la ze Związku Ra
kcmeno.erow"nia innymi ~tron dZie<lkie-go, na śoisłym ()I~reś 
nictwami polityc?nymi. Zd3rza leniu. komu przysru~uJe pra
ją się również wypa 1ki, S7C'Z~- wo do reparbr]a-cji. na usoolę... 
g6lnle wśr6d członk6w ZSL, CIU przeszk6d, kt6>re wielu 
atakowania i oska-dania C'Złon Pola.kom w ZSRR uniemożJ.i
ków partii za wszelkie wypa- w:ało powrót dIo o~y. 
c?enia miniDnegj) okresu. I Wiadomo, że dotychczas pra 

Domagano się także, by ta~ \~o do repatriacjI posia,dali Po 
w stosunku do członk6w partii l"cy, którliY do 17 września 
iak i ZSL. którzy świadomie 1939 ~oku m~1i ~b~a<tel$t\Vo 
'lŁrudniają I ro!bijają wsp6ł- poISJk.H;, a po ~j)}me nie po
oracf: obu partii wyciągać jak wróc:l'.i do kira,lu .. z. przy~zyn 
najdhlej idące konsekwencje od Sle'~)~ ruezalemych. l 
włącznie .z usunięciem ~ org.a- ~n wl~sme willruuek u<trud-
ni.zacj i Ulał WIeLu dJaownyrn obywate-

. . '. 10m poo}oSIk'm stalI"anla o re-
Szcz:e~61nie Ciekawa ?yla wy ;)abria<e.ie. W'YolJlal(a'l'lY był bo

I)6wledz tow. Buczyńskle~o se- wiem dowód · te w latach 
kretarza KP partii z Lei~j- 1945-46 nie ~oJrti sie repa~ 
~Jca. Podkreślił on mocno m · 1!1; triować. W wi'eolu wypadkaeh 
te wsp6łpraca ~iędzy par.tiami było to ba,rdr.!o tru'cme - ja·ki 
wymaga od dZiałaczy polltycz- dowód t'rzeds·tawić miel:. lu
nych wiele rozwagi i w!ajem- dozie, kt6.rzy na przykład po
nel<' zrozumienia. szukiwaH w tym cza,sle ro-

SJ)Oro uwae padłl) równlei w qz;iny. r02ll>ros.<zonei w wyniku 
sprawie organizacji kółek rojni w,,;nv? Mnżna było eo nraw
ez,ych na wsL Pl'Uf;trzegan<l t\1 da starat s<lę o repatl'ia~lc w 

opa<l."clu o t2IW. ..\VYU!JW" od 
ro~ny w Polsce. Ale jak po
wm,ni byli postępowaoć Polaey, 
którzy bądź nie mieli kon~ 
taktu ze swymi rooo;naml w 
~a}u, bądlź też w ogóle nie 
POMada!! w Polsce bliskle.l ro
dz~ny? !~aJ'zało się też, że 

Zwiazku l'ladziecklm bliilzych 
lG-ewn.ych. a ktÓTly-ch la'ewnl 
pru-b,vwa.lą w PO/lskiej R.ze~ 
czY1P06~oJite.i Ludowej lub o 
repavrlac~t'l kt6rych wystipU
ją władze polsk'.e". 

Jedllwm z nariwaim·te.f!.'weh 
punktów podpisanej obecnie 

Znaczenie umowy· 
o repalriac;i z ZSRR 

osób narodowości polskieJ 
niektÓlre terenOVJe u:rz~y mi-\ umowy jest to, że I'1'zewiduje 
Hejl ZSRR żądały I dowodu o się Pfzedtermlnowe 1JWt)lnie
niemożności repatriowania s.ię nie os6b. mz,jac:voh -prawo do 
w lataeh 1945-46 i "wyzewu" z rPnawlacH, a znaidu.iacyoh st~ 
PolskI. w mle;sca~h odosobn'lenia. 

PodlpiS>all'1!1 05tartm.io umowa wz/!,lednie pr7.eka.zan:e ich wła 
znosi dotychoz.36owe 02ra.ni- mom 'Polskim. jak r6wnież 
czenia. mów:a-c w arl. 1 jas- demobiUzowan:Je Pola.k6w pra 
no i wYifRźD,ie: - gnących w.r6cić clio kraju a Dd 

"Plrawo do repatrJacjl pr~- bywaja-cych obecnie służ~ 
~iull!rule: vl.:oiskowa. Ważną s:porawa jest 

a) Osobom na.rod'owOŚd 1'01 też zapewnie<I1ie prawa wy
skiei. które w dniu 17 wrześ- .i11Zdu do Pol&ki ta,kże najbliż_ 
nia 1939 roku posiadaŁy oby- szej rodzinie Polaka, powra
watte.lstwo ·P'Olskie; caiacelto do kira.lu-, choćby ci 

b) d1zieciom osób narodowo- najbliżsi krewni nie bYli Po~ 
ści wlslCej. po·siadajacych w lakami, a iednocześnie za,ęwa 
dniu 17 września 1939 roku rantowa·nit d~a l'l~ch peŁnej 
obywatelstwo "o-ls.kie - uro- swobodY wyboru obywatel
dl'Onym po d-niu 17 W'l'ześl'lia l':twa 'Dol$kieco lub radziec-
1939 ro~u. kt6re n:ę mają w kiego. 

Umowa repule r6wn ież 
szar~t SJDrIIW sZC%el!:oÓ~h. 
mlj~eveh duże Ulacze1'lie dla 
!'P't'Il'W'noel!O 'Drzeli.ew rfll'lł.ria 
e~!. Określone został.y w umo
wie udania dla Zwi,,·z.ku To
wI<rZYSltw Czeorwonego Krzyża 
I Czerwo·neto P6.łk$il!tyca, 
kt6re dotY'chctu nie brały u
d!ia'lU w repa·trla,cj! Polak6w 
.z ZSRR. Umowa o~eśla rów
nocutn!e 1'1;1' . jakie dokumen
ty ł4-u.ba składać w urrzęodaeh 
mille.l:'. co może wyw.JeŻĆ re
D&tr!ant (bez cła). jak może 
dyspOnować swotm mal,tklem 
na ter.enie ZSRR. 

Rea~d8)e · - zllWart. 0-

s·tal!Jnio umcwa rozsze.t'Za krąg 
056b \.IPl"arwruonych dIO r~pa

triacjl., Ull)t'a~cza w olbrzy .. 
m1m &tOtm·~ '!Jr!yib za,łatwla'

~'Ia M)I'8I\V' rt'JP-attr!.a.cyjnye,h. 

Umowa, kt6rej podstaw.y 
zawarte zostahy we ws-PÓóll'lt!j 
dekla,ra-cji oolsko-rardzieckiej 
z dnia 18 liSJtopaoa ub. r. 
! która jelit tej d~kla:racH d1arl 
~ą kcnkiretyzaoia. usuwa nie-
12:.sIllOś'Ci ! niewła$c iwo<ś ci, ja
k'e 'istniały dotychczas w s.pra 
wie re-patria'cji nanych roda
ków z; ZSRR. 

PodPisana obecnie umQ'wa 
p-owitarli zosta·ła z dużym za
('jow~lenłe.m l. uznal'll~ "Orzez: 
sOO!eez:eflłtwo PQlI~e, . 

IS. G. 

Nas.l rozmówcy dodaH, te war_ 
to zaint.&re.s<>wać tym n\etwyl(_ 
lY'm \"Y'padkie1n Centralną Po_ 
radn!1l Matki l Dziecka w war_ 
suwie, która z kolei mogt~by 
z .. J.ć sIę , dziewczynką 1 s'kiero_ 
wa~ ją do klinik!. Bylaby to t1la 
medycyny !'01sk'lej SllCteJ61na 
oka~a do wynalezienia ewe.l'1_ 
tualnego ~posobu na ożywienie 
nieczynne] . przysadki mó«ow~j. 

Ze ·swej 6ti'ony naómlen-lamy, 
te W)"ÓzJ.ał Zdrowia Prezydium 
WM ;powinIen pop1ÓC rodZicom 
d1Jie-wczYTlkl tak ze wzg1ęóu na 
dobro Ich 06.rkll Jak 1 nasze1 me. 
dycyny. .. 

"Kariera 
Ilkedema Oyzmy" 
wchodzi 
na ekrany ZSRR 
. MOSKWA (P AP). MI1'I!ster
stwo Kultury ZSRRzorgani
zowalo 26 bm. w Centralnym 
Domu pzit!nnikarza w Mes. 
kwie pokaz polSkiego filmu 
"Kariera Nikodema Dyzmy". 
W ejdzie on wkr6tc:e na · e~u. 
ny 11:11'1 moskiewskich. 
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o TRZEZIĄ 
N A ostatnim po naszEgo życia gospodar

siedzeniu ple- czego. Daje się mianowlc!e 
narnym, Sejm u- ostatnio zaob el'WOWHĆ zjawi
chwalił rezolucję, sko wyższego niż to oyło prze
w której ostrzl'!~a, widziane w planie I przy tym 
iż konieczna je'tr:leuzasadnlonego ekonomlcz
maksyma:na 0- r.ie wzrostu funduszu płac. 
strożność w poli- Tak np. w ciągu stycznia I 
tyce płac aż do lutego br. wslmtek łamania 
czasu, gdy wzr·~~t dyscypliny płac pań~two mu
produkcji i po- siało wypłacić dodatkowo o
ziom zbiurów w koło 400 milionów złotYllh. 
rolnictwie pozwo- Zjawisko to, któremu towa
lą na wysunięcie r:tyszą jednocześnie objawy 
planu dal~zego re· zniecierpliwienia gorzej upo
alnego podnlesle- sażonych grup pracowniczych 
nia stopy życlo- przedłużającym się oczeklwt'l
wej mas pracują- niem na poprawę ich położc
cych. !lia materialnego, grozić może 
Cóż sprawiło, Iż 'N konsekwencji zwichnięciem 

naj wyższa repre- równowagi pomiędzy s!ł~ na
zentacja narodu, bywczą ludności a wzroste:n 
wyłoniona na fali zasobów rynkowych. DOPUS7-
październikowych czenle zaś do tego mogłoby 
przemian, uznała mieć katastrofalne skutki dla 

NOWINY 'RZESZOWSKI1: 
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ceniania . przez część społe
czeństwa trudności, z jakimi 
boryka się nuza gospodarka 
I nie dostrzegania bolesnych 
skutk6w łamania pewnych ko
niecznych proporcji w eko
nomice. 

Chodzi tu konkretnie o 
proporcję między siłą nabyw
czą ludności a ilością towa
rów I usług, jakle są do dY3-
pozycji. Ta pierwsza - choć
byśmy tego nie wiem jak 

ocenę 
mocna pragnęli i nie wiem 
,le na to przeznaczali pienię
dzy - nie może wzrastać bez 
drugiej. Co najwyżej pieniądz 
straCiłby gwałtownie na war
tości, rynek stałby się wldow
ni~ niepohamowanej speku
lacji, a gospodarka uległaby 
zupełn-emu rozprzężeniu. 

ludności maj_ wzrosn~ć, we
dług przyj~tych ustaleń, . o 
przeszło 21 mlllard6w złotych 
w .toJunku do roku ubiegłe
go i wyniosą ponad 192 mma!. 
dyzłotych. Tak się przedsta
wia jedna strona rac!'!unku. 

A Jak wYI~d& dnI,lI stro
na czYU realne pokryeie DII te 
pienl~ze? 

D OCHOD narodowy wy
. tworzony w r. 1957 wzro

śnie w por6wnanlu z rokiem 
:.lbiegłym - przy 100-proćen
towym wykonaniu planów -
zaledwie o 12 miliardów zło
tych. Wynika to z założon~!Zo 
w planie niskiego w:aostu pro 
jukcji przemysłowej (o 4,2 
proc.) I rolnej (o 3,4 proc.) 
,'raz minimalnego tylko wzro
stu wydajności pracy (o Q,a 
.,roC. na jednego pracownika 
grupy przemysłowej). Uzy~lta
ną tą drogą ilością d6.pr ma
terialnych nie bylibyśmy w sta 
nie zr6wnoważyć poważnie 
zwiększonej siły nabywczej 

N IEZALEZNIE oj tego ja~ 
bardzo są uzasadnione te 

czy inne postulaty w dziedzi~ 
nie płac, jak pilne są jeszcze 
niezaspokojone potrleby wie
lu ludzi pracy - nie da się 
ominąć obiektywnych prze
&zkód, uniemożliwiających rze 
czywiste spełnienie lI; wszech 
miar słusznych postulatów. 
Przeszkody te trzeba przed
tem usunąć. lilie są ~ stanie 
tego czynić na.igorętsz~ ?cl
wet protesty i słowa zmeCie,
pliwienia. Przeszkodq. tu. bo
wiem nie są sto;unln mlęd;,:y 
iudźmi. lecz twarda rzeczywj~ 
stość materialna. Dlatego tez 
zadanie w tej dziedzinie spro
wadzać się może jedynie do 
ścisłego przestrzegania dy~
cypIiny finansowej, n;ezbędnej w naszym wsp6lnym interes!'? 
a przene w;zystkim do wy
tworzenia wiekszej ilości to
war6w aniżeli przewiduje to 
plan. Możliwości takie istnie
Ją. 'i to bardzo poważne. Dro-

Yiongres . 
bliźniaków 
w li"oJandii 
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w holenóe. 'S kim mieśaIAI 
Emdhoven o~...,ędzie się w 
'~n iaoCh od 20 d>,,) 24 czerwca 
II Św:atowv. K.~J(re~ BUt
niaków. Mlelsc~c Of.r
scho<t w 'Drowinc.;i. Północna 
Brabalncia. w które;' ,odbył c,lę 
DnorZE~dni konlrres,· "okll2il.la 
sie za mała. 

K()miJtet orga,nizacyjny w· 
Eindhoven dvsoonuie lml naz 
w'skami 1.200 bliźniaków na 
całym świede,kt6rY'ch zamia
rza zatDr~dć na kongres. \ 

Nowa metoda 
przechowywania 
mleka 

za stosowne zająć całego naszego paźdzlerniko- Nie wolna nam zapominać, 
tak rozbieżne z wego programu, nie (ylko IrO- te w rok;u ubiegłym dokon'l
pragnieniami wie- ~podarezego, ale r6wnleż I po- ny został wielki - jak na 
lu ludzi stanowis- lltycmego. Nie trzeba byłoby nasze mo~liwoścl ~ wysiłek 
ko? oowiem przeciwnikom te~o dla polepszenia sytuacji ma-

MOŻLIWOSCI 
GOSPODARCZYCH 

Mleko. które smakuje j8ik~ 
było "prosto od krowy'''. 
pOChodzi SlPrzed 12 mlesl~. 
pić bedą. wk,r6tce miesUt&ńe,!
W~lk;el Br:vtanii. _ . 

Angiels!ć instytut badawe~ Wspomnia·na re- "Jro~ramu leps?ego dowodu terialnej wielu ludzl pracy. ~memyshl m[eczaT$kJe~o . 
zolucja podj~ta nle:kuteczności I szkodliwo~6 ~undusz płac robotnlk6w I pra
została w okolicz- dokonujących się u nas prze-I cowników wzrósł ł1\cznie w 

pracow~,ł nową m!!'tode "J)ny 
rząd'ZaOla" zamrozooego ~ 
ka. pozwała iaca . na,.., ;orzeCho. 
wywal\1ie je w swl~sta .. 
nie nawet przez 12 miesięcy. 

noś ciach wzbudza- mian demokratycznych. roku 1956 o około li) mil1ar-
jących poważne Niebezpieczeństwo, prz~d d?w złotych, a dochody pl~. 
zaniepokojenie co I którym ostrzega Sejm, wyda- ~l~żne chłopów - o 7,~ m~
do stabilizacji je się wynikać z faktu niedo- harda złotych. KonseIn>.'encJe 

tego poważnego wzrClstu siły 

-------..-...... -~--------~ nabywczej będziemy odczuwa

ludności w r. 19S7. Aby to u
zyskać, trzeba było podjąć sUJ
ranla · o kredyty zagraniczn~. 
Uzyskaliśmy je prze(:ie wszyst 
kim ze Zwlllzku Radzieckiego 
I to dopiero pozwoliło nam -
nie bez trudności - zbilanso
wać przewidywllne dochody 
ludności z podU!! masy towa
rowej oraz usług na rynku. 

ga pełnego wykorzystanJa 
tych możliwości jest jedyną 
drogą dalszego postępu w 
rozwiązywaniu palącego dla 
wielu jeszeze ludzi pracy pro· 
blemu płac i dochod6w. 

Przy nowej metodzie pa'lteol. 
ryzowane mleko podidawan( 
jest najpierw działaniu f&li 
ultJradźwię;kowych. N~tępn!e 
wlewa s1~ .Ie 00 naczyń % \)O.., 
litl!!l1U i szybkO zaanrsża W b« 
senach ze słoną woda. (PAP) 

Andrey Hepbutn odntosla ostatnio sukces w filmie 
.. ZBRODNIA i KARA", 

li w znacznym stopniu w ro
ku ble~cym, 

Nuu polityka w tej dzle- Z. BltYKALSKI 
.... 1111.11111 ł .... 111 ............ 111 ... 11111111111 ''''''111111111 111111111111

1 
lit. lizinie nie ogranicza aill jed

nak, jak wiadomo, tylko do 
zabezpieczenia re,ainoścl już 
.)siągniętego poziomu płac l 
dochodów, co też nie jest ła-
twe. Rząd podjął wiele u,il
nych starań I ważkich decy
zjI, ograniczając m. In. powat.
nie inwestycje, by w maksy-

W rezultacie plan na rok CZYTELNICY PISZĄ 
1957 zakłada, it ogółem ~ar-
tość towarów przeznaczonych Listy do RedakCji 

OZVTELNICY PISZĄ-"i+ 

r 

malnym stopniu kontynuować 
politykę poprawy bytu ludzi 

na pokrycie indywidualnych ~ 
potrzeb kOMUl'nentów łącznie : ~ 
z przewidywllnym przyrostem 1»3 
zapasów w detalu ora~ wlicz~- t>l 

laiw,zlzy CZDI f· • \ pracy. Toteż w planip. na rok 
( bieżący przewidUje się dalszy 

( wzrost funduszu płac ·0 prze-
5zło 10 miliard6w złotych (za~ 

( warta jest w tym j u~ podwyż-

niem w to ubytk6w natural- \ ~ 
nych wyniesie około 180 mi- '"' 
I1ar:l6w .r.łotyćh. Warto~ć u- Q W 
sług, z kt6rych skorzysta w 
tym roku ludność, oblicza !ie ~ 

spraw~z8łlJtwjć 
MOIM domu. któ: O'trzYmalam w Spadku po 11_ ł· 
mordowanym pr-zeoz hitlerowców męt'll, majduje się 

( ka płac dla g6rnlków o 3 mi na około 10 mi1lard6w złotych. ; 

iiardy :złotych). Wzro~t fundu- Tak więc, nie widać bynai
( szu płac będzie je ;zcze sil- mniej z tego rachul"ku, iż 

N » 
( nle.!szy, jei:~lt uwzględnić LI- Istnieją, jakieś rezerwy po:zwa 
. stalone dodatkowo przez nad lające nil dal~ze powiekszani~ 

( rozszerz~nle uprawnll'!ń wy!'.!- pieniężnych zasobów ludnOŚCI 
( ka.lących i Karty Hutnika LO bez wywoływania zakłóceń na ~ 

. I I. 00 milionów złotych). re.~u. la- \ rynku. Plan ~o~podarczy - ~ 
\ cję plac kolej9.rJ:Y . (O okol;) włączaja,c jut w to ostatnie :2 

600 milionów złotych), wypla- decyzje płacowe rządu - led- ,-, 
ty na pOczet funduszu zakła~ wie ró\vnoważy obie strony ~ 
dowego (w wysokOści okolo rachunku. W tej sytuacji głę-
1,5 !'niIiarda złotych). Dochc- boko uZMadnione jest stwier- ~ 
dzą do tego wyższ~ wYl"łaty dzenle Sejmu, iż nie ma obec-
t tytułu świadczeń . społecz- nie motliwości dOkt:lnywanla :! 
nych, zwłaszcza zasiłków ro- Innych podwyżek plac poza /'IJ 
dzinnych (wzro'st o 1 mlIiard już ustalonymi przez rząd. Z<t- s: 
złotych), nastE:pnle rent. sty- branie głosu w tej sprawie 
pendi6w ltd. Przewiduje sl~przez Sejm z08tało, nlewąt
oonadto. Iż dochody pienie%- pliwie. podyktowane najwyź- · 
ne ludności rolniczej płyną!'-e szą troską o utrzymanie kie- ~ 
ze sprzedaży produktów re>l- l'unku rozwoju naszej gospo- N 
nych państwu wzrosna n prze darki, zapoczątkow!lnego w ~ 
szło 4.5 miliarda złotych, a pażdzlerniku i uchronienie jej ~ 
dochod:v ~ospodllrkl prywatnej orzed l1'ożnyml w~kutkach ~ 
I rzemiosła o około 2 mlllar- dla aytuacjlmu l'racujĄcyrh ... 
dy złotych. ~Bkł6cenlllml m!chanizn'lu eko ~ 
Łącznie dochody . pieniężne nomicznego. 

lokal przystoaowlny do prowac1%e1Oia zakładu gutronom1oz_ 
nego. Poruewat ·posia~am w tej bramy.odpoWied·nie kwali_ 
fikacje j wieloletmlą pra.kty'kę, z,lotyłam w patd21lernlku 
ub. roku pr~bę do Prezydium MIl.N w Rzeszowie o przy_ 
dz.jał lokalu w m.olm domu i ... u<\zl~l!!.1lle zezwol~n1a na ~" 
wadzenie dietetycznej lruchnl, ja·kiej dotYChczas nie ~ l' 
wR-zeszowle. ani też w calYni ·wojew6d."twie. 

Po wydaniu przez państwo o~polVie<:lnlch zarZ4dzeń ZdA
wało mi sl~, te prośba moja lZ~anje załat ..... iona pOzYtYW- 'Ii( .. 
nie. Tym bard-zieJ, ~e lokal. O który prosdam od kll:ktl 
miesięcy nie Je<it wcale wykorzl'Stany. Poza tym . - po
wodem zlożenia podania jelit ciĄ%ący na mnie dług h.~_ . 
teczny w wysokości &6.033.G:i zł na rzecz .. karbu państwa, 

kt6ry chc~ spiaciĆ. Nie jest to jednak obecnie możl!we; S 
gdyz jako ]o,erowniczka kuchni w jednej z mleJlScowych I 
inst;y·tuOji, zarabiam kllkas~ złotych m1esięcznle . 
Byłam zatem pewna, te otrzymam zezwolenie na prowa_ 

dzenie zakładu gutronomi·cmego bez tadnych tru~nośol. 
Tymczasem mi·mo IS·bnieJących zarzą<lzeń I przepisów -

mieJs·oowe wla<lze utrudniają mi otwarcie układu. 
W tej sprawie zwracalam się Już do Kom1te<tu Ctmtral_ 

nego PZPR. do Ministerstwa Handlu. dO prezesa Ra·dy MI_ 
nistrów wszędzie znalaz1lm zrozumienie l poparcie ~a 
słuszności mo,jeJ &)Hiwy, trudno jest mi tylko przerbm_ć 
przez wał biurokratycznych kombinaCji i p~z.e&zk6d w ~- ł 
szowle. 

MAMA ZA WlScLAiK 
b. więzień. po1.iltyćzlny. ,.. 

r. 
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- Nic cie.kaw~go kapitani~. Jerzy Wróbel pracuje 
w Beple jako kierowca od p6ł r6ku. Prze:item był 
zdaje si~ kierownlki~m Wytwórni Marmolady i Prze
tworów Leśnych ... dlaczego zmienił. pracę nie wiem. 

- No a jak tam wyniki inwig·iIacji w sprawie Ja
na SObotki I Zygmunta BOTowika - tego, który miał 
sprzedać motor KarwicUlwi? ... 

- Jan Sobotka - relacjonował por. Z!l.leW3kl-
wiceprezes spółdzielni "Przys.złość", lat 45, żonaty, 

bezdzietny. Cieszy si~ d()6konałą opinią. Ud'Zlela siE: 
w pracy społecznej. Członek SD. Przez załogę lubIa
ny, bardzo tolerancyjny i wyrozumiały. Da:vniej 
mial własny warsztat umochodowo-mechaOlczny. 

. Uchodzi za człowieka bardzo zamożnego. Często wy
jeżt:lża dó Katowic, Wrocławia, Warszawy i Łodzi. 
Nie karany. W X mieszka od 1930 r. 

Zygmunt Borowik - lat 22. Technik budowlany, 
pracownik PPB. Zdolny, pracowity. Zamiłowany 
sportowiec - piłkarz. Zapalony moiocyklista. Ucho
cl%i za zdecydlOwanego wroga WÓdki. Dobrze znany 
wśród sportowc6w. Był bliskim przyjacielem Karwi-

cza .. Kawaler, m~zka u rodziców. Ojciec kol~jarz, 
!'natka nie pracuje. Rt'ldzeń.stwa nie ma. Nie karany. 

Rom wysłuchał uW3tnie relacji porucznika. Chwil~ 
zastanawiał si~ i nagle zadysponował. 

- PrMzę wezwać sierżanta Cebul~. Postanowi! 
d.ziałaĆ ~ nie czekając na wyniki oglłtdzin "Warsza
wy". Na to jeszcze b~clzie czas. Kiedy krllpa po&>taó 
st. sierżanta stan~ła przed pr~tonym, Rom rzuell 
mu krótko: 

- Slertancle - włĆ!tcie cywilne ubranie. ~go
tujele motor. Pojedziemy na we!lele do LeśneJ. Za 
&iel!i~ć minut wyjazd, Jasne? 

- Jasne, obywatelu kapitanie! 
W niespełna dziesięć minut późn~j p(ld.zlli służbo

wą "Jawą" kapitana do Leśnej . Jadący przelecieli 
terIU tor kOlejowy w pobliżu Leśnej i nie żwalniaj~ 
tempa wzięli ostry zakręt przed samą Leśnl\. Za za
krętem w snop świa1ła reflektora wpadła sylwetka 
ja!d!goś mE:żozyzny. Człowiek ten gwałtownie ~:zuc'iI 
sl~ w bOk i przycupnął za krzakiem rOsJ;'1l1eej tu gę
sto wikliny. Kapitan gwałtownie zahamował w mgnie--
nlu oka ze!kOC1i)'ł z maszyny. . 

- Stać! - krzyknął - chodźcie no tu! 
Skoczył szybko w kierunku, gnie skuliła się po

stać mężczyzny. $cigany wyszedł na szosę. 
- Czego chcede? - burknął - pędzicie jak waria

ty, każdego możecie przestraszyć ... 
. - Dobrze, jut dobrze - uspokajał go Rom - a te~ 
raz powiedzcie mi dobry człowieku, dckąd to tak ma
szerujecie? Na spacerek czy co'? Sierżant Cebula, 
który stał pr~ motor.ze skierował na nieznajomego 
światło reflektora. 

- Kapitanie, ale to, to Zygmunt Borowik. Chluba 
naszego piłkarstwa... jak babcię kocham .• , - wy
krzyknął si!riant, 

- Masz babo placek ......., szukamy tego młodzleńea 
od kilkunastu godzin - a on sobie spokojnie s.pace
rUje' po Leśnej - szepnął kapitan. 

Kapitan Rom był wyrażnie zaskoczony tym niespo
dziewanym spotkaniem. To samo można zreerzte. po. 
wiedz.ieć i o Zygmuncie Borowiku, Kiedy ochletl4l 
z plerwszeio wrażenia I upewnił się, te ma do _
nlenla t. przedstawicielami MO - Zygmunt, ~. 
g01"l\cżkowo mówić: 

- Panie kapitanie, nie ma chwili do stra~!a t~ 
ba ich natychmiast złapać, bo lada moment może być 
za późno ... 

- Kogo? 
- Nie mamy ozasu na tłumaczenie, później wszys .. 

tko wyjaśnię . Teraz Oni są jeszcze tam, ale lada m~ 
ment m:Jgą wyjechać. Chódźmy! 

- ,Jedziemy - zakomen~rował krótko kapitan. 
- Tylko kawałeczek - dorzucił szybko Bcrowik -

bo warkot motoru może ich spłoszyć ... 
Borowik wgramolił się między kapitana i tęgdeeo 

Cebulę, po czym cała obsada "Jawy" ruszyła wkie-. 
runku Leśnej . O jakiś kilometr przed wjazdem do 
miasteczka zsiedli z motoru. Szli dalej piechotą. Mo
tor prowadził Cebula. Borowik szybko informowa! 
Roma o co ch<Jdzl: 

- Nie będę teraz mówił o tym jak si~ tu dostaJem. 
Ta dłuZsza historia. ChodJzi o to, by Ul!koczyć ptaaz
ków w gnieździe. Mają tu swoją melinę. Nie wiem co 
to jest. magazyn. warsztat c'11Y po prostu prywatny 
dom. Nie widziałem tego przy ~wietle. Ale . drogę pa .. 
miętam i trafię na pewno. Łotl'ly ogłuszyli mnie. Kil .. 
dy 8i~ ockn~łem usłyszałem jak mówili między II~ 
o wyjeździe do Wrocławia z towarem. Mote ~ 
nie wyjeehali. Ale pst, zblitamy si~ do celu,.. -- :. 

(c.d.n,) 
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. Mieczysław Jastrun 

C); e n 
Generał "Walter'" - żołnierz i komunista 

,no śmiere 
Gen. Swier~sew.kleflo 
Stary, spłowiały na wietrze I wieku, 

. W deszczach, pochodach, w bitewnych kurzawach. 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku, 
Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 

Szli komunardzi na pr~yszłe zwycięstwo. 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
Nad Manzanares wróg dosięgnie zemstą, 
W Jaramie gorzkiej, na warszawskim bruku. 

Czy raną brocząc, czy ruszając w poścIg 
Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 
Sprawa szła o to, by w kraju przyszłości 
Usta prawdziwe! łzy były c~yste. 

Sprawa szła o to, Walterze, .by r~ka, 
Któr!l karabin ściskała ostatni, 
Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
Zeby skazaniec przed salwą nie klękał. 

Ażeby jedno łączyło nas słowo 
W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, w Wars.zawie, 
Po dług,iej nocy i po walce krwawej, 
Gd'y się nam przyjdzie.urodzić na nowo. 

Nie zakończona jeszcze Twoja w~lka, 
Hiszpanii, Polski, świata Gene.rale, 
Czy pójdziesz jeszcze do Grecji, za Bałkan, 
Czy Clę powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zza drzewa, zza węgła, 
Którego znałeś ... Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosi~gła, 
Nie mogąc wczoraj dosięgnąć, Karolu. 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 

C)ĄfJo[a 
(FJlAGMENT POEMATU "GENERAŁ WALTER'') 

Znacie Wolę ... No, jakże! Też by co! 
Chmurne mury w grzmotach i w dymie! 
Robociarska, stara dzielnico, 
z rozczuleniem wspominam twe imię!." 

Generale! więc jeszcze pamlętuż 
Kolejową? Skierniewicką? Młynarsk_? 
konny tramwaj na ruski cmentarz 
i zbiedzoną klacz tramwajarską? 
Ws~ystko?.. Nawet sklepiki! Jakie?! 
I cukiernl~ na rogu Zela.znej? ... 

Do Gerlacha chod:ziło si~ przecież: 
bańka kawy w kieszeń - i jazda! 
Nie gadajcie!. .. Nie ma na świecie 
takie:go drugiego miasta. .•. ' 

Wyobraźcie sobie: poranek. 
Gołąb w szybie. Wiatr okno otwiera 
- I ziewnięcie jak obłok: Maaniek! 
już gwizdalI... Jasna cholera 
z tym codziennym, wczesnym wstawaniem. 

. Albo wieczór: ksl~życ jak bania 
nad kominem ... tam, gdzie Franaszek. 
Taki wielki, że pół Woli ·zasłania! 
I ten, wiecie, jakiś zapaszek . 
badylarski - zwłaszcza pod koniec ." 
pażdziernika ... I walczyk płacze 
na organkach: "Gdy cier.1ność zapad, 
I światlo latarń zapłonie ...... 

W Piątym Roku było ina,c7.ej! ... 
Co? Wy z Kaczej ! ... To i o czym Wam g.adać! 

K lEDY la-letni Karol Swier 
czewski wraz z załogą' 

"Gerlacha" został w lecie 
1915 roku ewakuowany w 
gł'lb Rosji z zagrożonej przez 
armi~ niemiecką Warszawy 
- nie przypuszczał zapewne, 
że rozstaje się z Polską i ze 
swoim rodzinnym miastem -
Warszawą na blisko trzydzie
ścI lat. Ani tego chyba, że 
wróci do niej w styczniu 1945 
roku jako jeden z czołowych 
organizatorów Wojska Polskie 
go. 

Nic natomiast nie bylo d~w 
rego w tym, że wychow3ny 
w rewolucyjnej atmosferze ru 
chu robotniczego w Polsce, w 
łtmosferze wspólnej walk: 
proletariatu rosyjskiego i pol 
skiego, Karol Swierczewski 
swą slużbę wojskową rozpo
czął w listopadzie 1917 roku. 
jako ochotnik w moskiewskim 
cddziale Gwardii Czerwonej 
oddał swoje sily sprawie Re
\.\rolucji Październik6wej.
Szlak bojowy w oddział!łch 
Gwardii Czerwonej - w la
ti\ch Interwencji i wojny do
mowej, później Szkoła Czer
wonych Komunardów - pol
ska Szkoła Czerwonych Do
wódców, a następnie Aksde
mIa Wo}skowa ArmII Radziec 
kiej (później im. Frunzego) 
wychowały żołnierza i do
wódcę. Nienasycona żądza 

wiedzy \ niezmordowana pra
eowitość - oto cechy cha
rakteru Karola Swierczew
skiego, na które zwracają u
wagę koledzy i przyjaciele. 

PrzebyWając poza krajem 
ani na chwil~ nie zapomin'l 
o Polsce I Warszawie. Z o
powiadań I relacji ludzi zna
jących Karola Swlerczew
Jklego w tym okresie jego 
życia wiemy, że chłonąlon 
wprost wieści z kraju, sta
rał się spotykać z polskimI 
komunistami, którzy przyby
wali do ZSRR, a w lIicie do 
rodziny pisał o "realnej t~s
knocie za kra~em". 

Dlaczego więc wybrał Hisz
panię? 

W zwycięstwie narodu hisz 
pańskiego zainteresowani by-
11 wszyscy, którzy nie chci~1l 
faszyzmu w swoim kraju, 
wszyscy,' którzy nie chciel! 
wojny. Dla całego świata by· 
ło rzeczą jasną, że interwen
cja włosko - niemiecka w 
·Hiszpanii - to pierwszy krok 
na drodze do rozpętania dru
giej wojny światowe'. "Roz
pętane przez nich barbarzyń
~two rzucać będzie głównie n3 
Ich włas.ne miasta" - pisał 
Romain Rolland w swym we-

WYJECHALI, l!.dy leszcze 
było ciemno. Generał 

wziął do swego samochodu 

i Stasiaka z ciężarówki wiozą
cej ochron~. Posadrził I!O obok 

ł s'lebie, tak że major. musia.ł 
sie przenieść na boczna ławkę. 
do poruczników. Samochód z 
I'BS.la p1'Uł rzednąca noc, bło-
to mlaskało .. pad kołami. a ge
nerał obejmował Stasiaka. 

- No i co? - mruczał -
St~, oj. srtail'y ... 

St .. ~ nie tak bardzo. ot. 
trzy dzie-stokil kul e<tD. i chlop 
wiercil się na siedzenIu. któ
re trzesz.czało. 

- A no tak, panie genera
le - przemówił. - Czas by 
do CyWila iść ... 

- A czas by było - po
twierdził j:(eneral i roześmiał 
sie. Stas-iak zawtórował mu. 
Smlali się we dwóch przez 
chwile. ~eneraoł mia,rowo. ba
sem, Stasiak nier6wno I cien-

zwaniu "Do sumienia ludz
kości". 

Najdobitniejszym wyrazem 
solidarności z narodem Hisz'· 
pani! były ~ławne Brygady 
Międzynarodowe. W ruchu 50 
lidarności kierowniczą rolę 
odgrywali komuniści, oni też 
byli głównYmi organizatora
mi brygad. Ale z różnych 
stron świa ta legalną I niele
galną drogą spieszyli do HIs'Z 
pani! antyf~szyści o najr6ż· 
n iejszych poglądach polity~:t
nych i wierzeniach religij
nych, socjaliści I komunIści, 
członkowie partii ka1;<,lickich 
bezpartyjni, r,)botnlcy, urzęd
nicy ! chłopi. "Nie ma obec
nie - pisał G. Dymitrow w 
styczniu 1937 roku - bar
dziej wzniosłego obowl!\zk'.l 
dla m!ędzynarodowego prole
tariatu, dla mas 1Udowych 

stawką w wojnie hiszpań· glej Armii Wojska Polskiego, 
skiej była nie tylko wolno~ć nad Nysą oraz w latach po
Hls~pani!, ale równIeż pol- wojennych. Jak nikt inny -
ski interes narodowy. "Linia twierdzili jego towarzysze 
his~pańsk.iego frontu republi- broni - um:ał generał Swier
kańsklego - pIsał jeden z czo czewskl znajdować drogi, kt6 
lowych publicystów KPP, Ju- rymi najlepiej można trafi!: 
lian Brun -zagradza hitle- do dutzy żołnierza. A przy 
rowskiej Rekhswehrze nie tyl tym - zar&wno w S2'lkole. 
ko drogę do Madrytu. Także Czerwonych Komunar-dów, jak 
- do Poznania i Warszawy... w Hiszpanii, a później w Woj 

"II General Pola co" - "Wal sku Polskim - przykładał 0-
ter" Obejmuje, po przybyciu do gromn'l wagę do wpajania żal 
Albacete dowództwo 14 bry- nierżom poczucia dumy nar" 
gady mi~dzynarodowej "La dowej, szacunku dla 'bohate
Marsei!1aise", w której wal- rów narodowych. Generai Wal 
czyli przedstawiciele 32 na- ter pragnął, aby każdy żoł
rodowości, póinlej zaś - do- rt!erz był świadom tego, te 
wództwo dywizji .. A", w któ- I jest spadkobiercą sprawy re
rej skład oprócz 14 brygady prezentowanej w walce ,,:ta 
międzynarooowej weszła 12 Waszą i naszą woln-05ć" przez 
brygada m:ędzynarodowa (w patriotów i l'ewoluc}onistów 
tym i "Dąbrówszc7.acy") ora1: polskich, którzy torowali na
~ I 33 b:. tal!ony hiszpań&k.ie. rooowi drogę. do wyzwOlenia 

. narodowego I społecznego. 

Generał Walter Swierczewski w Hiszpanii. WidztmU go 
wraz z płk Modesto w okopach lloo Brnnettc (1937' ;o.). 

(Zdjęcie archtwalne % Wydziału Historii Partii ~C PZPR) 

"Chłopcy nie zaw'.odą nigdy" 
- mawiał. zabieraji\c głos w 
listopadzie 1945 roku w wai
sza wie na Zjeździe Ochotn!
ków HlE.zpa.ńsklch OI4wia~: 
..... Chcemy zapewnić naS'J 
naród, że tak samo jak wal
czyllśmy·na pola..ch H1s.r.pn
rlil, z taką samą energią i en
tu7:ja.żmem oddamy swą pra
cę i życie dla dobra noWej. 
odrodzonej i demokratyc;m~j 
Polski". ZbYt pr~dko jednak 
oddał ojczYźnie swe ~ie. 
29 marca 1947 roku ~hal 
po raz ostatni na. Inspekcj~ 
garnizonów województwa ·"rze 
szowskieg.o. Na trzecim .kilo
metrze c>d Baligroou }egO:- ko
lt1rim~ Ojp\)rzelały z zasad'tkl 
fas~tOwskie . h-&ndy "UPA H. 

• • • 
WS'Lystklch krajów, dla wszys 
tkich uczciwych elementów 
ludzkości jak w&zechstrc>nne 
zwi~kszenie pomocy dla na
rodu hiszpańskiego w celu 'za 
pewnienia jego zwycięstwa". 

Nie mogło wi~c zbrakn_ć na 
ziemi hiszpańskiej i Polaków. 

Rzucone we Włoszech przez 
legiony Dąbrowskleg-o ha&lo: 
.. Gl! ogll1l uominl !iberi sonc 
fratelli" (Wszyscy ludzie wol
ni są braćm.i), hasła wypisane 
n& czerwonych sztandarach 
rewolucji październikowej i 
his~ańskie słowa - "la Bri
'ga.da Internacional" oraz Z11ak 
czerwonego trójk'lta o syme
trycznie załamanych bokilCh 
- wszystkie te znaki I ha
sła symbolizowały - 'ak ktoś 
slusmie napisał - najb3.r
dziej polską, zrośni~tą ze 
świadomością narodu epope
ję walk "Za wolność Wasż_ I 
nas~". 

Pamięć o ·"Walterze .. · · .... 
A p6łlnłe' d<>wództwo 35 dy- wiernym lynU klasy roOotnl 
wizji. czej i partii - je8t W'Ciąż .ty-

Towarzysze !>remi pamiętają wa, chociaż mija już 10 rocz 
GO jednak nie tylko jakO nica Jeg-o śmierci. . 
sławnego dowódcę, ale prze-
de wszystkim jako "naszego Odwaga! skromnOŚĆ OsoM-
Waltera". sta, . prostóta i s=er-ość w 

Ogromn_ popularność 7:YS- stosunkach z ludźmi, niegas
kały mu bowiem nie tylko ie- nlca ·wlara w ludzi i w Ich 
go wybitne zdolnOŚoi jako ge- siły twórcze, żarliwy patrlo
nerała. Przede ws.zystkim tdl) tyzm . i żelazna wierność zasa 
bywał sobie autorytet ! &za- dom. irtternacjl)?all~u - ce
cunek d~iękl osobistym ce- chuJą<!e tego zołmerza - ko
chom charakteru - odWJ-/ munistę - wzbudzały szacu
dze, prostocie i skromnoścI. 11.ek nawet u przeciwników 1)') 
Starał się zawsze · utrzymyWać l:t.y:cznych. . POS\.BĆ g~nerała 
osobisty kontakt z żoł!n~erzl\- I SWlerczewskIego uosabIa na.j 
mi. Ządał od oficerów, aby lepsze trady~je wspólnej wal 
katdy- żołnierz był dobrze pt')- ki r.ewolucymej narodów fa
informowany ,o aktualnej 8Y- d~iećkich i narodu polskiego, 
tuacii na fi'oilcle I o najblit- nlemiM:czalną więf łą~cą 
szym zadaniu bojowym. najlepszych synów polsk;~j 

Te same ceehy zdObyWały klasy robotniczej z Krajem 
mu autorytet I szaeunek pót- Rad. 
niej - przy . <>rłanlzowan!'1 BlIsld I drogi pOZ06tanłe· w 
Pierwszej ,. a nast~e Dru- pamięci narodu. 

OSTATNIA 
kOt Oficerowie w mi1~enlu 
dziwili się temu. według nkh 
niczym' nie umotywowanemu 
wybuohowl śmiechu. Nie wie
dzieli bowiem. Że Stasiak w 
oial!u ostatni-oh dzlesi~iu la,t 
rOlJmawiał w ten sposób z I!-e
nera-łem wiele ra(lJy. I nie tak 
wygodnie, w auc:e. z 8JUto
matem mięclJzy kolanami, ale 
gdzieś przy nasypie ziemnym 
ma6ku.iąoym pozyeje. w lasku 
łamanym przez ogień nieprzy 
.1 a·cielskiei artylerii, czy na 
nagim polu o dymiących btuz 
da.ch. s-zytyoh salwa.mi maszy
nowego karabinu. Działo si~ 
tak w His1lPa·nii, na Białó>rusi, 
nad Wisła ~ pod Z~orzelcem. 

Stasiak ozawaa."ł znajomość 
z generałem na hls1lPańskim 
pol~'e. Generał zjawił się 
na l!niL Niemiec~ie czoł~,i 
szŁy szerokimi zakosami. Sta
siakowi za·Qięła si'ę rusznica. 
Kląl. Działo czolgOtWe w$'ZeE 
wało się w nieltO. Generał szczu 
pa,kiem w,yskoczył z przyczep
kt motocykla. DO()adł rusmi
cy. Zlustrował palcamI. otwo
rzył zamek. 'Zamknął. 

- Bierz go! - k~yknął. 

Stasiak uło~ł się i czekał. 
aoŻ ~ dlobrze mu pod>ejdrz:e. 
Generał dogadywał: 

- To z ciebli! majster. 
W21iąłbym cię na prakty.ke do 
f8ibriyki. ale cóż, cza$U nie ma. 

- Ki~ już nleóhugo -
odpad wte<l.~ Stasiak. - Do 
cywHa trza i'ŚĆ. ożenić sIe. na 
kaM'arlek z:emL.. - nie dokoń 

czył. bo tuż obok wybuchł! 
zi,emia. Ptrzysypała Ich. Do ge 
nera'la podbiegł oficer. wyma
chiwał rękami. ale Ilenerał od 
traci! go. 

- . A co z ciebie za jeden 
właściwie? - spytał StalSia·ka. 

- Ja ... chłop ... 

P O:lNIEJ Stas:a'k włóczy! 
sie z ll:enerałem. Był w 

szturmowym batalIooie. PO
tem w ochronie sztaJbu. Zo
stał sierżantem. ale o sza·dę 
nie dbał. gdyż stale i nie
:mniennie wvb'ierał g.i~ do cy
wirla. Generał lub'! rozmowę 
z nim. Zawsze mówllri o ie<l.
nym; o końcu wojny i o zwol 
nieniu z wojska. Jednakże 
bylo ta,k, źe jedllla wojlła się 
końezyła. a za~arla druga,. 
Generał miał żonę i córke. 
któl1Yoh nie WiÓ}wM całymi 
latami. Stasiak by.ł samotny 
,i lItowB>ł się nad j;(enerał~. 

- Obabi; sie na wom~, też 
mi poUtyka - mawiarl WflO6ł
cZ1Jia<:o. 

Dobrali si~ choć nierzadlro 
brU daleko od siebie. TI!!l"III%, 
PO dw6ch lataeh niewidRnia. 
j:(en~aol ~łowił stasiaka z 
noonych oietnrlD5cI. 

- Co robin? Mów! - <10-
malfał się od!powle&l. 

- Co? Poluie na kl'Z8lki -
zaśmiał sle 1:1t,r~lwie sta,
siak. - Na drzewa... Też mi 
wO.ma - splunał. 

- A czegoś chciał? - obu
rZIYł !l1~ lten~r81ł. 

- Czego? - Stasiak $PO-

ważniał - źepy już raz to się 
skończvło... W,vjedziemy au
t~m na d~ogę. Przez zni3ZczO
ną wieś - ani żywel duszy. 
Drzewa opalone. ani liścia., 
2ni ptaka. Trawa. chwa~ty ... 
Do la'su .. _ I tu ... Leśna vtojna, 
psiakrew! 

- Mażes'l się. Stasiak -
sucho zauważy! generał. 

- A co? T·ygodn:ami spa
ceruj. Błoto. n.i.e błoto. 

- ZłÓŻ podanie. Zwolnię 
ci~ . . W~.AuŻYłeś swoje. 

Stasia'k blymai oczami. Już 
śmiało. 

- Też mi Jlenera! ka:zanli! 
Pad.nl\ł. Tu w tej Warsiawie 
- zaclqgn!\rł z chłopska - tCIJk 
ucŻĄ? 

OfIcerowie pot"USZy~i się 
ni~jnle. stasiak ~liTlą>l 
d!a.1ei: 

- A generał też z mtl!El
duru nie ~łrocl;ył ... 

- Co tv sobie mvililz. Stil>
s.iak? ~, żołnierz. tutaj, po 
leSie. po ugonch? Aliterterał 
w Warszawie koniili spija? 
]i' aqyki dlJl t.o.mle1"lla, dla te
M'I'8.la koniaki? 

- O. t... m:awda.. nacie h
neł'a.l e. faSEJ>'ŚIĆ1 - i StSl\łfr84t 
zaklął. ~ie nie zratooy nu
t. smiew·u. laką rozbl'2llriiewał 
ldos ltenerała. 

Wtrad sle major. Opisy
w81ł topoS!lI'1lfię terenu. Mówił 
o wadkalOh stoc:2lcInych p>Ośr6d 
!"U·in wiosek. wa:tłiv'ch lasków 
I poktrytV'Oh 7Jl"IUdzlalymi hasz.. 
cuml '061. JU!Ż był dlzień. Bez 
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C:eiL MOJ'l!lJ ~y u W;~.epre.

.lieH do spraw ~leni4 ZI4"~II~ 
{lu Woj~6C\.2!lcieg.o LPŻ w JtJ;e~ 
~ę, ppłk Zbl'l1iew& One .• 
ebow.~le"oj e6t nłBtW.J.jII cy : 
p~ Orzeel!.~5kl (wówcus jesa 
~ był w ~toj)nlu >IJ)Or.) w.l. 
C'l:ył w U Al')'\'\'\[ Wc>jSka Polskie. 
'o. na ~tórej e~ele &t~1 .ene!'ał 
l(~.Tol SWierezewJk;j. Przybyłem 
wlę~ do ppłW Orzeebowskie,o, 
łby o pow i ed>l<lil mi o &wolcl'l 
spotu·nlach z: ,ener.alem W_ He. 
rem. St><)tkafl tych było trzy: 

SPOTKANI!: PJJllRW5ZB 

P l'ERWSZY raz spotlQłem 51ę z 
Nim ~ ro~czyn.a sw/l opo. 

wle4ć ppłk. Ol"Zechowak.1 - pe.... 
1'I\1~ dokładnie, 10 k;wl~ 
1M3 r. BYlo to na klUta ~ przed 
decyduj/lc/l ofenaYW/l. Sta.cjono. 
w .. llłmy .li 34 ~tkllIIn 8 Drezdeń 
11klej DywiZji Plechc>ty w miej. 
ISCOw0601 Rauschen, od<llllonej 010 
km od Unii frontu. Generał Sw1er 
e~ewsl~! Irontrolowsł pnygotow&_ 

1\11 M otensywy. Zadntere"'w~ł się 
Izcze,ólnle na'~~ym molta,lem w"'j
,kowym. Spra,wdJZlsl łóżkA, upa«y 
I el!: amw , tywnośc1. ZalMl!'l"l!1O<'lwal 
.Ię te!! !ródłem Awl·Mł, elektry_ 
ezTIegD, k!t6re PN.eel el: j e.&t n.1 eo_ 
~W'ne w o~asle c>perac}1. Jak_ 
kolwiek WÓWCZM jesz.eze ~plł.A.l 
ten bYl ora'.V'\e t:/Us1y - J ener-' 
$w\IrrCZew9k'i "rleja~vlat hIt. brn~ 
k~ o tych, k.tórzy w plel'W4'tym 
n.a.t.rclu c>d,nl.oSII r,1'lY,,,. . 

To pierwsze s.potkaol'Lle z gene_ 
rałem $wlercnewskim pmywią_ 
z.ało mn.ie do Niego, do lOWeg() 
dowódcy. 

BP<>TKANIE DRUGIE 

N ADSZEDL dzień 16 kw ietn !B 
1946 r. Pamiętn.a niE/dziej,. 

Piękny wiosenay ""nek, w nie .. 
U1'nĄr;onej Aic~ym ciszy z drz~_ 
tym 5ercem s[Ci<lglą<lałem na ze
, .. rek. Wskazówki wolno zbliża_ 
!y sJe do godz. 5. Punklua,[nle <J 
tl!j ,ooZlln1e powietrze Pl"Zfl>SZyla 
nlJgle artyleryJsl<. salwa, rumY.> 
eZII!o sle .wtyleryj$kie .I'l"'lygo
towanie. o'l.r,.a.lmia,jące zbliże-rlie 
&lę sztunnu. Po j(od:z:tnle kano_ 
nady ruIRy1lśmy M nłIIt/llfola, Ce_ 
tem: N:y.. I mlallto Rotenbur". 
Po e god.m.meh wa.l.1c!1 7lÓObywa_ 
my ten grołmy j)1.mkt oporu. je;ko 
plerw\SZe miasto niemIeckIe za 
NY"ą, . Zrlobywa je żołnierz pol_ 
sMI. W81rzący pod d<lw6G.zt<wem 
gen. Walter~. 

];Iyłem WÓWCWg blisko Ni~o. 
Wictzi.łem Jegry oosnowa,r..!e. 9PO 
kÓj. roo'va!!e taklym:mą ... Wyd· __ 

.W'lIt rozkla1.V ~Wkn;nym t=em, 
n'ie kryl sio: przed ~wl'>7.C<'l .. cvml 
I~\llam I, On, general. .18 ko piel'w_ 
BZY wY'!'knczył z okoOOw I wy_ 
Cla·j!lc 1'()>;ka·z: "Ilo kontrataku" -
M(\lu'wał M sob ~ ca'e o""ziały 
D~ ek.l d·)c.konałernu w ye,z l',t'iu 1)0 
OOwlf'll 1," I~~n m{l",~t.I I. q(l:"hl~'!:.1 
I tra fnI"l decyz.1 1 nr·" bo'p' er_ 
.~wu żoŁr>i erzy, odd.zia·ły nu!e 

iCh ohlopClleh" nie z.apomnl.lł 
jednak geon. Sw!eroz~l<i. 

26. II. 1947 r. przybył na Wizy
tację n.am~j jedn.o$tk.i 8ta·cjo
nujllcej wtedy w san,ok,\'\. 
Nie =łenił Ile on nIc od te
go pierwszeg(1 8PQłik.an\.a, p<>d 
Ra\!<lChen. gdolie kontr.<>lowel przy 
gotowania do Ofensywy. Ta .a.rn~ 
brosk<ll dowódcy o ż,otn leorza , ta 
&ama bezpośrednlość, ten sam 11:_ 
mujący sposób bycie, Z Je<i'nO'S,t_ 
ki n aft eJ wyjechał ze słowami: 
,,,Tadę do chłopców, tam n .. mnie 
czeka.Ią"," J Wjechał do Ba_ 
l!arOdu. 

• • • 
28. m. o godz, 1M3 dotaa'l4l lio 

nu, M jed.nOsbkl w Seir.olw, tra_ 
liczna., bC>1esn& wle4ć, te gene_ 
rał Walter nie tyje. S7Jt.ndaory 
8 ~eń.sklej Ilyw\~1 Piechoty, 
lctórym on dodał tyle Ił..,,'!y _ 
okryły ,I~ kirem I żałobą .. , 

30 III. w goo,zLn·aehpo,!>Oludn lo 
wych jednostki g8ll'l'llzonu złoży_ 

ły osIJa<tn! hoM gen. Kaorolowl 
Swleroz.ewSklemu. UlIoam1 Rzeszo 
wa w kierunku J,otn'Jsk .. w Julon 
ee J)Od~ał ldC>nduk.t żalobny. 

Trumnę gen, Swlercczev.osklego DowodcaBryga'd Mtę·dzynarooowych gen. "Walter" na inspekcji Brygady im. J. Dąbrow 
nieśli na swyoh baor.kaeh Jego sktego (1937 rok). Od prawej: Wysłannik Kr: Komunistyczn ej Partii Polski Rwa!, gen. 
przyjaciele bron,l, generald!cJ'" Świerczewski, komisarz potity czny Bryga.dy _ lI1atuszczak i jej komendant - StrzeLczyk. 
ofi~erowie. • 

Opre.eował: :1. WOZNIAK • 

----------~--------------------000000-------------------------------

Na ziemi hiszpańskiej nie· zabrakło Polaków 
DNIA 28 MARCA mija· 10 

. rocznica bohaterskiej śmiEr 
ci gen. broni Karola Swler
czewskiego "Waltera", który 
pOległ na posterunku pod Ba
ligrQdem w pow. leskim od 
skrytobójc:zych kul ukralń
sk;ich band faszystowskich. 

dem. Przez cały okres wojny 
domowej w Rosji zwracał na 
siebie uwagę swą walecznoś
cią i zdoln05ciami, dzięki cze
mu zostaje odkomenderowany 
do Akademii Wojskowej im 
Frunzego w Mookwie. 

a zmęczoną walkami ziemię 
hiszpańską ówczesny rząd sa
nacyjny; pootanowił nie wpwz 
czać Dąbrowszczaków d'O kra
ju. 

Gen. Karol Swierczewski 
udaje się do Związku Ra.dziec 
kiego, i tam od pierwszej 
chwili napadu wojsk hitlerow
skich na Związek Radziecki. 
walczy bez przerwy z nie
mieckim najeżdźcą. 

obelmuje jej dowództwo. Zie. 
mie naszego województwa
jak również nasze miasto Rze
SZÓw - łączy wiele z bohater
skim gene-rałem. Tu bowiem 
przyjechał lX> raz - pierwszy, 
kiedy w 1944 roku tworzyła 
się X dywizja, wchodząca w 
skład II Armii Polskiej. 

.' ' 
)iJ •. .• PI' 

UKRAINA, okolice Kiwerc, 1944 r. 

Urodz'Ony w Warszawie w 1'0 
ku 1897 - syn robotnika -
gisera, uczestnika walk rew.o
lucyjnych z '.905 r. maly Ka
rol licząc nie&pełna 9 lat, zmu 
szony był już pracować na swe 
utrzymanie, Kiedy ukończył 14 
lat został terminatorem w fa
bryce, a w roku 1913, mając 

W 1936 roku na zew Re<pu
bliki Hiszpańskiej, zagrożonej 
przez siły międzynarodowego 
faszyzmu, Karol Swierczewski 
jako gen. Walter oddaje swe 
siły i wied~ bohaterskiemu lu 
dowl hiszpańskiemu; który pier 
wszy rozpoczął walkę w obro
nie swej wolności. 

Na pierwszą wieść o formo
waniu się polskich oddziałów 
bojowych żgłasza się natych
miast do Związku, Patriotów 
Polskich. 

Ze świeżo zmobilizowanego 
nlenaWoykłego do walk rekruta, 
stwarza dzięki swemu doświad
czeniu i energii, pierwszorzę
dną jednostkę wojskową, któ
ra bierze poważny udział w 

. ofensYWie zimowej i wiosennej 
w latach 1944/45. 

'reg() dn:l-a -. pamiętam·. - roz_ 
-m/!.wllll .li ·na.ml dłu.go. Oj)C>wladal 
e·. l«>lejach' 6we~o ty~la, : . Dal9 
,tię Wyj)~u4 , :· te·pn.ygoi;(lw.u·Jen.! 
.'do n,ejącej ęię odbYĆ o!ensyowy, 
decydującoJ wa'LkI. która mial' 
I'rzynLe'ć 0(1 d a:","I'IoB Qczck.·lwaną 
l-:le~ę maehitny hitlerowskIej. 
MQwił U,lmuJIlCO , Te j~ prf)~tę, 
!omler-!l~l e słówa UN:ti·ty do sere 
tomierzy ·1 oficerów. PokochaHś_ 
Il'lY Go w~yrey, Bo e.zyż !'Ile 
wz"us"y ozłowleka mome!l!t, !tle
ily dowódcą al'1'l'tll. gel'll~I, !d.·~:e 
wł.r6d żol!nlel'f;Y." RofJ'nJawla! 
I'liml o l'oQ,zlr,aeh,. Hstach I O .. , 

~utaeh, czy' są wygodne,· czy n·le 
~iotą? 

kąnbr/i.~lem,.·w~y • • : .ob\ętenl!, lat 115,. za~ął pracować jako 
prz.e\lho(J,tąc do· /lltalru. n.-& ~r.e,z _I samodzielny tokarz w fabIlyce 
no, !J'enerał ,$wli)rcrieM'!lkl WY~ Gerlacha. . 
e1'8.1 jeszcze jedn/ł blt'wę. · . 

. ' . , .. W roku· HHIi fabryka Gerla-
. StPOTKA.NIĘ TRZECIE. cha została ewakuowana przez 

l OSl'ATNIS w,Qj$ka carskie w głąb Rosji. 

G J;>Y HITx"EROWCY I)O(!.pI,aaU - Wraz z nią opuścił rodzinne 
kap\<tul>ac je r-ebawało !!>ię 1e miaMo Karol ~wlerczewski. 

sITzały umllkIną n~ polskiej Zlll- W 1917 roku młody Karol por-
~;. z~~~'o~~:,d~~z~fr:i~i~z~~ wany ~uchem rewolucyjnym: 
w)'lZwolenlu C'zelJhosłówacji, jed- w~tęI'uJe w szeregi Czerwcnej 
I'l1Ostld nuz&. p~zyhyły do WOje-, Gwardii, a następ. nie Armii 
wódl!1tw. rz~~wfll\l,~go. "'by ~u Czerwonej _ bije 8i .. ,z Niem-
7lWalcz,s.ć ha·noy VPA, Krew h-, , .. 
ł. me w dal~~'m eii\gu. o "swo- caml I'od Orszą l Btałog,ro-

BITWA 
maJI'tvJe. ja,k skamieniałe. Zał
lIliene z rowów \'JYpadali na 
nie. lItozehoóz:1i się. Ka.rabin 
ma!n.yonoWIY terkotai 

MUlZyka - pomyśla'ł z 
nllesmSlkiem generalŁ Ruopem 
reki 'PrzyWo~yWał poruczni
ków leżących obok żołnierzy. 
Podbiegl! do niego Chyłkiem, 
Powiet~ze było głośne: gwiz
dało. 

słońea 1 bez des7lOU, Za.mułe 
oien.k:Un.l, r6wnymi obłokal'l'li 
ni~bo kladao sie na i IIJdl\"Yeb 
w~tłą bail'Wa ranka. Sa,moeho
q(Y I\~ wolniej. jakby zmę
e~e. Of:cerowle rmmawiall 
oŚIlia'danlu. Żołnierze w cie
iall'ów:kaeh dla zabicia czasu 
ś.piewali żobnierską piosenkę. 

G ENERAL rozg.Jądał się po 
oolalch. Smutna to była 

ziemia. Ta·k cicha, ta·k niew,y
mownie cicha", Nic nie łaq,(')..; 
dziło eL~y. Huk motor6w 
ws®azepialł sie w nia i nilmał. 
On,a tu panowała n:epOcI1Łiel~ 
nie. 
Generał polecił ~nąć 

bu~. Oficerowie 7Nlinęll ją 
nie zalłlrzYffilując wo-zu. Gene
uj wstal Stasiak go podJpa:rł. 

- Cala ka,nalia luduka UiW~ 
zieła sie na tę ziemie - myś
lał z pas.ia ~enera.ł. 
Gdzieś d8!le-ko. w me trop 0-

Bach świata - omal głośno 
,nIe wybuchnął - obliczają. 
P2lP'ierowa robctta, Myślide,,, 
A tu przeklęta. przez nich w,y 
h()dowana.. od w~eków pieleit
:'lOWą,na dzicz ... "Złote" dawne 
~asy,,, Nóż w zębach i hulalj 
d:u$·za. ZQbni~rze kultur,y i cy
",-"ilua,eji, ~ia.kł'ew! Dwa lata 
od za:koń-czenia wOjnćV. Sta
sia'k! - zawołaJ. 

- Tak iest. nanie ~eoneraJe 
- mrukną.! StasiSJk, kitÓl'y się 
z.Pll"zemnał . . 

-..,. Skońc"lyn'ly z tym? 
..,.. Tak j&si! 
-- Na za'WSze skoE.C2iymy? 

- Tak. 
- Będziesz dzieci~i niań-

czYł? 
- Mus'O'\W. 

DROGA w tym miejscu za
ta'Czała półkole, Na hory-

7OInc:e ciemniał las, W pobli
żu zakrętu rosły gęste. WySO
kie krza,ki. Nad s ~~a, przele
ciF,liło stado roz~dalkanych ka
wek, Szofer zahamował. Ci e
żalrówki \~i1ryŁy Sile w mokrą 
ziemie. Błoto wciąż pr,yskalo. 
OficerlJlWie wydaiąc głośno 
rozkazy wyska,kiwali z auta. 
Zołll1ierze dopadli rowów kolo 
dll'oe;i i kładli się w nich, Ge
neratł wysiadł z sa~nochodlU. 
a za rum major. Stasia,k nad 
motorem aru-ta składał się z 
pepeszy, Generał był niskI 
i lm'epy, Doskonale wyczysz
czone burty do kOtlalll ostre od
cina'ty się od błotni~kl drogi!' 
Generaiskie S2Jlify świeciŁy. 

- Dajcie lornetę - zwró
cił ~Ie ~ene'l'a,ł do, majora, . 

- Panie generale - s'kom
laJ maior w,y;mują,c z futera
łu lornetę - ka~. 7.aiWll'Ócić. 
lacr-az się us!pokoi... 

Samochód trzeszcza!, Niewi
dzialny celowniczy kierował 
ogień moż<h:lerza na dll'ogę. 

- Cicho być - warkną,ł ~e
ne,ra,ł. Stasiak zm'.eniając ma_ 
~azyn. spode łba spoj,rzał na 
niee:-o. Generałprz.ywM'ł do 
lornety Na~a kfllPa olnyny, 
młodYCh wJer7;b i brz-6z dy
mUa. WatChlalrl'Ji!m · oia-czał!! 
s,~sę pr,zed nimi. Pole było 

- Z ty;raEera czekać! -
krz,yczał generał. - Ka,rabln 
maszytnow;y pod te wydme -
wskaza~. Sz,yk bojowy: for
mac.la w Oi!niu! Nabrał wi.l(oO
'fU w,yprostowa.ł S:e. zaczął 
biet/&ć po szosie. a'!e zatl"az 
PTZestalł. Oozy jego zmatowia
ł,y, ŻoŁnierz w rowie dar! kc
szuilę na op a:trun ek. Major, 
fltztywnY1ak na P8!radlzie. stał 
obok samO'Chod<u. 

Generał przypominał sobie 
pobo1ow".ska. kt6re oglądał, 
A w~d2Jlał kh niemało, Lu
dr.de bez żvoia, wielkie bogac
twa ~u zaścielały żiemię. 
Całe lata. wi~k;. wojny. Mor
dowali się ludJZJle. S łusz.no ŚĆ 
była po ićh stronie, Nosili ją 
w sumieniaeh WSZysCy żołnie
l':ze. po obu S'tron.a,ch. A ptl'ze
cież słU!'zność lest tylko jed
na. Getl1erał znał te jedyną 
słUSlZność i wierzył w rulą, 
Przed chwila mówi! o nie.1 ze 
Stasia,kiem. Cierr.:>iał za nią 
trud'V wojny. niewygody; wal 
cz,vł o nią. To była na,jwiek
szą. na;'PI'!lIWdz:w~za !łusz
,ność, Ale tera'z za,pra'l'(nął -
ni,l(tClv .le-s~ nlczee:o ta'k (O~ 
rąc(,) nie prae:.nął - żeby o tę 
~łusZtl1ość nie trzebaiuż było 
wak:zyć ołowiem i staaą. Ze. 
bv 'młod'V żobni"u nie mU51ał 
w rowie ~k,r'Vwać l~k\l. Żeb" 
8bei!llk nie ooohvlał s1~ nad 
pe~,zą. Ż~by ... '. 

W najtrudniejszym okresie 
walk pOd Madrytem w Las
Rosas, Rio-Calwaro, na pr.zeło 
mje lat 1936-1937 dowodżi 14. 
tą brygadą : międzynarodową 
"La Marseillaise", Potem staje 
na czele 35 dywizji międzyna
rbdowej. w skład której. wcho
dziła między innymi słynna 13 
brygada polska im. Jarosława 
Dąbrowskiego. 

Kiedy pod przemocą sil mię
dzynarodowego faszyzmu, zmu 
szeni byUśmy opuścić piękną. 

W tym momeoncie zobaczył 
c'ała ilemię. CaŁy wielki 
świa.t. Przebo~aJty l przeogrom 
ny. W&zystkich l'\l!doz1. To na~ 
prawdę byli ludzie: różnoko
lorowi. różnoocy. różnoięzvcz 
ni. Poub:eTani na wszystkie 
siposoby. Ja,k to oni c h cxI·zą , 
praooją. mieszkają. Kula
ziemia kręci się, słońce-lam.pa 
na'd nią 11 człowiek \II szlamie 
niepewny następne; chwili -
strzele,e. Mały, praM'dziw\y
'ego cz·łO'Wiek. 

- JulŹ nie ~ziesz brodJził 
po błocie. ju'ż nie będ'Zieszl&k 
~Ijsta Pe~zał pod lwlam" Tyś 
człowiek. mój, luctzk:" ziemi 
czro'wlek ;""mvślał E!orą.czko
wo e:enerał. - Skończymy >na 
zawsze z wo~nami. z mordo
waniem. ze zw,vci~twami I 
klęskami. Zostaną chałUlPY 
I kwiaty. Ludzie - tu gene
ra,ł moirzał w niebo - i n:e
Qo. Ziemia, do diabła. 

MQ~erze gI'ZIll11ały. Sta
siak 'PTzYSlUll'lął si~ 00 generała 
I szepnął: 

Panie Jleneralle. może 
pan Drze.idlZJie do tyłu. Sw;.
nie, zakopali się w krzakach. 
Ale ich 7Jrob!m'y,,, , 

Genetrał, choć nie usłyszał 
nic z te·go. co Stasiak powie
d'Z'alł. zauwaiył ~o. 

- Stasliak! -, k,rzylm<lł. 
Ostatnia bitwa. WreslZcie 0-
st&1Jnia bittwa! 

S1:a5iak oblął rlełlera,ła. Ge
nerał broczył krwia. leciał w 
reka'Cth. Robił ~asy twa
rzą, ustami. Ccś jeszcze mówił 
n'edos.łysza·l,nlie. Zara,z jednak 
stężał, wyciągnął się, jakby 
urósł. OcZY Sta,siaka zaszły 
wtll!ocią. Ale nic. złoży! E(e
nerała w aucie. Sta,nał na ba- , 

Skierowany na stanowisko 
zastępcy dowódcy I korpUsu 
polSkich !ił z):mJjnych w 
ZSRR, gen. Swierczewskl 00-
daje Ojczyżnie najc.enniejs:ze 
usługi i doświadczenia wojen
ne. Z kolei zostaje powołany 
na członka rady woje-nnej I 
A!'mU Polskiej. 

Kiedy już !'O wyz\II-oleniu 
terenów prawego brzegu Wis
ły tworzy się II Armia Pol~ 
ska, gen. Karol Swierczewsld 

cznooć ze sprezentowaną pe
pesza. 

- Panie I'(e.n er ale, mel4uje 
posłuszn,ie - s·kandował - że 
Idę robić ostatn,ją b'twę". 

Przepisowo za·wr6cił i nie 
klI'y'jBJc się. tak j.G\: chodził 
generał nawet ,pod najwiek
s-zym oootrzałem. !'Obległ do 
tyoh. którzy nie zwda1ac na 
m'ota.1ace ołów moźd2)ierze, 
obł a.dow ani grana tarni zbliża_ 
J! się do kępy. Biegł walczyć 
o ostatnią bitwę". 

JERZY PYTLAKOWSKI 

Pod ,ege dowództwem JI 
Armia bierze udział w WYZ\f,0 
len·iu·Dolnego Sląska ....... fOr$'U
je O cJ.rę , Nysę ŁużyCką:" wkra 
eza wraz z Armią Czerwoną 

do Saksonii i Czechosłowaeji. 

Następnie gen. Swierczewski 
okrył się chwalą w niezwykle 
eiężkich bojach pod Budziszy~ 
nem - ,dzie powstrzymał siły 
niemieckie idące na odIs1ecz 
Berlina. 

Po lZakońezeniu wojny ,ęn. 
Swiere~5kiemu lCrajo
wa Rada .Nar~owa wdn!u 3 
maja '19015 r. nadaje stopieu 
generała broni, 

W roku 1947 gen. Swierczew 
ski przyjeżdża po raz trzeci 
dO naszego wojew6dztwa na 
inspekcję o-ddzialów IX dywi
zji - chcąc osobiście l'rzeko
na~ ~ię o jej sprawności bOj\)
wej w walee z bahd!lJ'P,i UPA. 
Podczas inspekcji o4działQw 
pogrllnicznych na terenie pow. 
lesklego, w Jabłonce pod Ba
ligrodem dnia 28 marca.w 
1947 r. ~nie od kul band UP
owskich. 

Spciieczeństwo neszowskie 
nigdy nie zapomni boha;ter
skiego generała, który odqal 
swe życie dla zapewnienia 
bezpieczeństwa 1 spokojnego 
życia jego mieszkańcom. 
Generał broni KarOl $wier. 

czewski . dobrze zasłużył się 
narodowi. - Dobrze zasłutYł 
się sprawie P-olski Ludowej 
Idea, za którą oddał życie, 
żyć będzie wiecznie. Generał 
Świerczewski był .ta1'azem. wier 
nym bojownikiem sprawy ro~ 
botniczej - wiernym synem 
narodu p()ls.kiego, niezłomnym 
w walce .'0 zwycięstwo demo
kracji i socjalizmu. Umial 
wczuć się w dusz.ę ~ołnlerza. 
natchnąć go odwagą i wytrwa
łością, prowadzić do ZWYcię
stwa, umiał goC wychować na 
prawdziwego żołnierza pań
stw!! ludoweg~. W dziejach na 
rodu polskiego zestanie jako 
jed:en z tych, którzy ostrzem 
swego mlecza wyznaczyli gra
nicę RzeczYPo~p0litej wzdłuż 
Odry! Nysy LuŻYckiej. 

TOMASZ WISNIEW8KI 
b. uczestnik walk w HIs~i 
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RZESZOVł 

Dyżur nocny: Apteka SDołecz.. 
na n r 3 ul. 3 Maja 14 

Dyżur sta ły: Apteka SllOieez.,; 
na nr 4. ul. .Dą,browskleao 'Ił 

POgg to wle Ratunkowe: ·telY"'. 
ul. ObrońC0w StaUnlludu 21 

POgotow:e MO: tel. ' 07 " . 
S traż Pożarna: teL 08. 

uL 7'l!ic;<{ i eWicza m ~ . 
PostM tAksówek: tel. U : 80 '. 
In formator k olejowy: .tel. 18..33 

Ti:ATR 
P Al'fSTWOWY TEATR . ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - n1e':zyn-
ny . 

:-(DNA 
ZORZA (ul . . 3 Mala) 
Pa~terka I komin'lU~ 
(dozw. od lat 7) 
.godz. f6. 13 I 20 . 

AP OLLO (u l. W. Hlbnera)
Tosca - godz. 17 l 19 ' 

PI-;20DOWNIK <ul. Pstrow
skiego ) - LIst - eódz. 17 
i l!) . '. 

ZWIAZKOWE (uL Okrzel . 'I) ..;.. 
Decydu.l acy moment ...;..' 
g od z. 17 I ' 19 

M EW A (D K WSK) _ . 
Wielk a pnygoda ) 

TYCZYN . ~ .' 
SKARB - n ieczynne ' 

iHSLIOTEKI 
WOJEWODZKAr M'tEJ'SKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA W 
RZESZOWIE ul. Tkaczowa , ., 
WypożycUllnia . I czyteln.ta 
dl a d zieci czynne od ,o.1z. 
11-17 . 
Wypożyczaln ia dla cSnros_ 
łych c zynna od ROdz.. 16-11 
Czytelni a dla dorosłYch 

C"Zlrruna od godZ, 11-19 
PEDAGOGICZNA BIBLIOTE. 
KA I CZYTELNIA dla nau_ 

czycieli I osób przYltollOWu_ 
- j acy ch .si'!! do ;awodu ·; nau_ 

czyc ielsk ieRo Cl:Ynne. od 
g odz. 8-21) 

WYSTAWY 
Wystawa "Grupy 1'" - !h1u. 
stwo i gr afika 
WDK u!. Olmui 7 W ' 104z. 

11l-17. 

MUZEA 
MUZEUM OKRĘGOWE ' W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja U 
czynne od llodz. 10--15 

. ' . in C 

Elub 
"Czwarty WymllrU 

! zawia,damia wszYstldch 

I 
ł 

swoich członków i sympa
tyków. że W dniu dz.iSllej-
5zym O llodlZ. 18 octb~zie 
się w sali Klubu wie-ezór 
zna.ne.E:O publicysty · Wal"
szawsk;e~o. red. J6zefa 
Kuśmierka. zatytułowany 
"Czy paźdzlernilk " to ~ tylko 
nazwa miesią.ca?" • . ~;;;c~~~, 

" . ...:- . Wkrótce · fiSZy 
produkcja wapna 

Powiatowy Związek Gmin
nych Spółdzielni W · Przemy
ślu przystąpił do prac, ' zwią
zanych z uruchomieniem wa
pienników W Reczpolu. WY
dz i er.żawiono już teren ' oraz 
przystąpiono do zwózki cegły 
potrzebnej na budowę · pieca 
do wypaJania wapna. Produk 
cja wapna ruszy w III kwar
tale br.Z. 

CO PODAC N A OBIAD? , 
K4.PUSNIAK poLski 
OZORKI cieLęce tV lOSie 

chrzanowym, ziemn.iakt. 
M U S z jablek. 
PRZ&PIS NA OZORKI: O2IOrkl 

dobrze opłukać logotować w 
wywarze z warzyw z dodatkiem 
kawałka cebulI, listka bobkowe
go oraz angielskiego ziela. PO 
ugotowaniu wyjąć z ' wywaru, 
zdjąć wierzchnIą skÓr1j. Włotyt 
p onownie do WyWaru u.a kilka 
minut . Po wyjęciU pokraJa~ w 
ukoSne pasy. Sos przyrqdzl~ Da 
rosole z ozorków. 

PRZEPIS NA MUSI Cztery 
kwaśne jabłka upl~, przetrT.e~ 
przez sito, ostudzl~. Doda~ U .dkg 
cukru (!ludru) I 4 blaJka. Doilrze 
ubić trUlpaczk" do p~y. Do 
mus u mt;żna podat'bllZkopt7 lub 
wafl e. . 

W Grecji JJugosławii 
a.b,wać molaa 
odkurzacze 

"Karolin~a" naŚ~~SkU, 
W RzeszowskIem... "Marynka . . ..• . ' 

KWIECIEŃ 
w rzeszowskich kinach 

i froterki 
produkowane l 
wRzelIzowie 

R. zeszo.wska Fa,bryka Sprzę . ~ 
tu Gospoda,rczego. oprócz 
l'cznych ' kli.entów w kraju 
t'05iada . wielu odbiorców 
w Grecji i JugosławIi. Eks 
POrt produkowanych W fa
bryce ' froterek ' 1 odkurza
cZY, . cykl!niaJi-ek do pOdłóg 
rozpOczetodopiero w ubie
S!>ł:vm miEJSIiącu. Widać jed
nak, , że w.yroby rze'szow
skle~adb do . gustu 
zarran'fezńyni . odbiorcom. 
bo ; na~'SłaU dalsze zam6-
wlenta." . (n) 

Na imię jej KAROLINKA. 
M6wią o . niej. myślą. śnią. 
wtdychajĄ do niej Wszyscy 
młodzi I starzy na Sląsku. Ka~ 
rolinka zawładnę~a ich serca
mi, omotoła ich do szcz~tu. 
Rozpaliła w nich płomienną 
namiętnOść. tak, że stracili dh 
niej głowy i n\epomn\ często
kroć swych lat, szaleją za nią 
jeden i drugi, pełni wewnętrz
nego drżenia I niepOkoju - bo 
kog()ż ona, niestała l zwodni
cza, łaską obdarzy? A ona swa
woina, zmienia ich jak panto
felki- raz ten. raz tamten ... 
Szczęśliwy zaś kogo wybierze, 
W dowód umilowanla szczodrą 
rącżką kładzie. mu w ' portfel 

· "Z . ,~arbisem" pO Europie 
i .. -. Polsce 

~likl . 5.00 --zl6tQ;'~k 1 mówi: ,;;! ~~~:~: 
to juj:TWoja, tYlko TwOja chu" i i,Zieri'ii" 
własność. A na dodatek w~dzie w kwl"!' 
przyjm jeszczeparce~ę bu®~ tnlu . 'na ekrany 
wlaną. . . kin ' . rzeszoW
Przysięgam - nie kłamię I _ sklch . nowy 
Ostatni zaś ~brariiec uro- tii,m · ptodul<

czej przebogatej Karolinki .zdo cjipolsklej', -
był szczeg6lną jej łaskawość .. Po~ę~nanie : ,' z 
w postaci ... MILIONA ZŁO- diablelń";- SCC
TYCH! nlir.~uSl _tego 

Gdzie ta kobieta? L' Zakrzyk- filJi1u OpraC\l
wanow <>par-

niecle chórem. . " du o ' zamięsz- . 
Nie. ma . jej. To ; tYlkośhpka CZPN':W , 19Sę .r, 

gra liczbowa, to tylk~ w 'oStaŁ:': n~ ' tam "cl). , .. Zy 
nim jej, tl! z kolei ciąg-Cia Wai'stawy" 
nieniu pa?ł~ głównawyg~ana reportU ~ać':' , 
na 5 traf len (5 na · 90) . MIlion ki '· Wałowskie
złotych, która wrEioz ,ż .budowla go pt. . .. Głębo
ną parcelą· przypadła . m. łod~ I kó stEigają ko
mu hutnikowi i ję$O żonie. Ma rzenie".Prz,ed
już ona, tzn. KAROLINKA stawiono w nim ' 
swego naśladowcę :krakowside tło słynnego za. 
go LAJKONIKA. Będzie m!a- b(>$s~a, które 
ła z pe~nością. jeszcze nlej.ęd.- ił . • .. c'e '-

'WyCi~()wy , sezon ' letni w 
.. Orbisie" zapowiada . się n:e
zwykle .ciekawie, gdyż w ' bie
żąCym rc>ku przedsiębiorstWo 
to organizuje na podstawie 
zawartych um6w wyjazdy da 
szeregu ' krajów europejskich 
-w tym także zachodnich. 
PrzeWiduje si~ mianowicie 
wycieczki do Związku Ra
dżl~klego, . CzechosłowacjI, 
Bulgar!i, Francji, Włoch J 

nego. WIęC mOze by takoJco- m a o mJ..eJS 
Warto jeszczedoda~, jeśli wie riaszegó wojewódżtwa w . jednej ze 

mowa o wycieczkach krajo- zgodilll się powołać do :ZyCia w!i ' lubelskich • 
wych, że "OrbIs" przygotowuje taką uroczą I pienlęd:zodajnąFilm ·· reżys~ro
dla młodzieży szkolnej dwie Karolinkę w rzeszowskim wy- wala Wa.n~a 'J, 
wędrówki do Warszawy, Gdy- daniu? . Ileż to pÓżytlru by. 2 ki.ibo~ka. Bę~ 
ni i Gdańska. Termin zglo- niej bylo: pieniądze .+ , parcelę 

Kos ?t bud.owlana dla wybrańców, roz · cli#emy' •. · mogli szenla do lO kwietni~. ~ . . 
do Warszawy 165 zł od wój budoWnictwa ' mieszka i*~\ w ~i{n . Nilidjęclu: Pię1ina ... czarownica - Martn4 

. - nioweg(), atrakcja i emocja dla ~ri.oWni_'· e oby'.;. . f " 
O·~b a na Wybrzez' e 210 -, t' d i "dl 'd 1 pv • .Vta.dy w ;edne; ze scen t.mu. 

»v y, . . .... y~lęcy lu ZJ .· .. a _·za owo.e- ieg~~~r. 'T~a" J J 

Proponowimy czas n.a . wyjazd nia z dz·ieła ojców. wojewóa:t:- 'tni'" ZI~i '::Rieszowskiej, :M:ie- to film historyczny o źy-clll 
do stolicy' od 29 maja do 1 twa. ZresZtą mogłaby ' wy. Stil" . ,. . . . 

Austrii. . 
Już od . dzu, . tj. 28 marca 

rzeszowski ,;Orbis" przyjinu
je wpISy na dwa wyj azdy do 
Zwiłłzku . Radzieckiego - je
d'en ' trzytygodnioWy na Kau
kaz i . drugi 11-dniowy do 
Moskwy ,1 Leningradu. Koszt 
pi.erwszeio wynosi 4.770 zł, 
drugiego zaś 4.250 zł. ' 

czerwca, zaś nad morze 
20 maja do 29 · maja br. ' 

'ć' i A . l? "';'y:sławast6óra.·' · admirała Nelsona i jego .. przy ... od p: w mnej we~sj . . . lm~. - t L 
Marli u llasnaJwlęcej, moze ·:·~ .:~in~~to~afię . francuską jaciółki" Emmy Hart p ... a-i 

I wi<>c MAR. YN.KA.? .' ...... 0 .. ~,. .. b A .' -' t ć d ~Il dy Hamilton" oraz film Pt. " _;~~" r.epreze_n .owa . wa' " - "Gwiazdy patrzą na nas"~ .'\ 
(ja s) my - ,' ,,9:iarownica" i · "Król "Pan kapitan i jego. bóh~ 

się .' bawf';' Niektórzy rLesz;" · 

On.czegółach wycieczek clo 
kraj6w .zachOdnlch napiszemy 
wtermlńie późniejszym. 

Już za trzy .,godnle 
~fz,stąpi się do bud •• , · hl Ił : tlfłOWI) 

IV Rzeszowie 

W:iacy . WidZ1eU już .. Czarow- ter", to tytuł filmu wyproduko .. 
nfcę". ( staU· ~ię gorącymi pro- wanego w NRF, kt6ry znajdzie 
pa,atorami ~tego filmu. Głów- się również w kwietniu ,nli 
nąrólę' gra . w nim znana już ekranie. Scenariusz filmu e .. 
z: f.UIriu • ,;Prźed . potopem" MCl- pracowano na podstawie sztu", 
rina VIady. Recenzenci nie są Id Clausa Hubalecka ped ty~ 

. samym tytułem. Jest to do~ 
wprawdzie zacl1wyceni "Cza- skonała satyra na niemieckl. 
roWn'lcą", ale ... zobaczymy! W militaryzm. 

Ponadto chętni do zwiedze- Już w · pierwszej połowie Budowa ' hall przewidziana 
nia' Ta'rg6w Poz.nańskich bę- kwietJjla tego roku PP "Tar- jest na okres . dwu lat. PP 
d~· mó,~i skorzystać z usług gowlska" przy&tąpi do prac, "Targowiska" jest już w po_ 
"Orbisu", gdyż urządza on związanych z budową nowej sIadaniu pierwszych dotacji 
dWudniowe ~cieC%ki specjal- hali. targowej w Rzeszowie. w wysokości 1'.600;000 złotych. 
nyml pociągami. Obecny plac targowy będzie Koszt budowy sięga . jędnak 8 

drugim fiIrme francuskim pt. " 
"Król się bawi" ujrzymy znów Na nasze ekrany wejdzi~ 
Fernandela. Występuje on tu- także film radziecki .. Nle~ 
taj w roli . aktora Węclrowne-, śmo iertelny garnizon", poświp'~ 
go teatru, . kt6ry we śnie zo- eony bohaterskiej obronie 
staje przeniesiony na dw6.r Brześcia przez Armię Czer .. 
liT3ncJttka l. })erYpetiew~!I"; woną: Peza tym ujn:ymy j~ 
~Ich się _~am ~alaz~ spraWla- szcze włoski film muzyczny! . Zgłoszenia zbiorowe ! indy- terenem budowy. Do ukończc milionów złotych, . a wi~c trud 

'widuaLne na wycieczki :lo nia budowy hali targowej, tar- noś ci, jak zwykle przy budo
Po~anJa • należy składać w gi odbywać się będą na po- wie tego rodzaju ' 'Obiektów, ,Sil 
"Orbisie" do dnia 15 kwiet- I większonym placu . przy ul. j też ' p'rzewidziane. 

Ją, że wldzoWle tez się ba- P . i i" 'f 'l . dzki K' 
wlą. " ucc n ,1m szwe "aot 

nla br. Słowackieg(). . . (jen) 
·Dwa . filmy przeClstawi kine- rfn - c6rka Mansa" 1 ~ 

malografia angielSka. Będzie amerykański .. Marty". 

. Pracownicy poszukiwani 
15 ROBOTNlKOW FIZYCZNYCH (samotnych) do prac polowych 
oraz WYKWALIFIKOWANEGO STELMACHA (tia stale) przyj_ 
mle , od · dni. 1 kwietni. 11157 ' r. PGR Buta Kryształowa Zespół 
'Rorynlec pow. Lubac'z6w, Mieszkan ia I stołówka zapewnione. 
Wynagrod%etUe wg alatki płac w PGR. Dojazd PKP do ~tacji 
Horyniec. (do gospodarstw,,) furmankami. Z Hor;rńca zawiado_ 
miĆ telefonicmie pod Dr 14. . K_278/3 
SP'OŁDZ1.E:LNJA PRACY ' LEKARSKO - DENTYSTYCZNA W RZE_ 
SZOWIE zatrudni ni ter en ie RzeszOwa TECHNIKOW DENTYS_ 
TYCZNYCH oraz LEKARZY DENTYSTOW w punkcie usługowyln 
w -Tal110brzegu. - Zgłoszenia przyjmuje biuro Sp6łdzielnl 'lheszów, 
ul. Turklenlcża 1 w eodz. 8 - H. Warunki pracy I p1acy do 0_ 
m6\vielJ,l. . . K_292/7 

'Z A , IE R A I 
I Zakht'dy Totalizatora Sportowego 
~ • Juaklach "TOTO" 

Pami'ętaj. te w dal~zym cIĄgU zachowuj ... 
wdność znaczId .. Totallzat.ora . Sl'ortow~,o", 

które możesz; nabyć w kaŻdym Urzędzie Poczt~ 
K_293f1 

:------ Zawiadomienie ------_ 
Zarząd Miejskie) Spółdzielni 

Zaopafrzenil iZbyłu 
(dawna Powszechna SpółdzIelnIa SPOŻYWCÓw) 

wKolbuszowej 

podaje .do wiadomOŚci czIonkom, którzy wyjechali z terenu . 
Kolbuszowej , a n ie w yootaU ud%lałów, aby Złlos!l1 5woje p r e_ 
tensje o wycofaDle swoich udziałów lub l'rzekazall do sl'6ł_ 
dzielni obecny adres zam1eszkallla w terminie do dnia 30 kwiet_ 
nIa 1'57 roku. 
W wypadku r.iezgloszeni~ pretensji w oznaczonym termInie 
udziały te zostaną prUlkazane ni fundU&Z zasobowy Sp6MzIeJ.n!. _ 

K-289/1 

"I) LE 
wykonane z de5ek. typU Warszawski poszer:rJCIlly' 
w cenie 400,- zł 

I WielkopOlski DowoczelDY po '50,- zł q ntu.kę, 

poleca przedsIębiorstwo "LAS" 
sprzedlż II gotówkę prowadZił; 

. 'ODDZIAŁ "LAS" w Ldajeku. ·ul . . T . Michałka 11. 
ODDZIAŁ "LAS" w Sanoku, ul. Swlerczewskiego ł2. 
ODl>ZIAŁ " LAS" w Przemyślu, Rynek 28. 

' BAZA .. LAS" 'w D~bicy, ul. Kolejowa 14. 

Ogłoszenia drobni 

Praca 
.POMOC DOMOWĄ . do 2 " :na
łych dzieCI. przyjm~ · żaraz . Wac_ 
ław SzulewskI., Kraków' - '. Nowa 
Huta, Osiedle A_U,· blok. 8. m : 25. 

, K_2~ 

Podzl,kowanla 

: 31.;strże JAKUBOWSKIEJ ZOfii 
oraz J)O%octałemu p_neloWi ple_ 
I~l!'miai'sklemu ' za tr(!skllwl, 0_ 
plekt w czasie moje] clio roby tą 
dro,(ą. składam serdeezn!f po.dzl~_ 
'kd;wania . Kriiiotelc 'WJady&ła\Va. 

. . Pg_lł]. 

GOSPODYNI!i satit~e1n., : z u· Dr OSZMI~OWI, ' dr Pawłow_ 
mlejętnoścll, 'Otowa.nia pocho_ skIem'u SzpItala Gerllcklego za 
dzącl, Ul .w&1 przyjm., na WIŃ. ~.prowac\2)O.!la: ol'e:r.cj~. -trosk_ 
ZgłJszenta. RzC$zÓW.· · 2rallta .. JtJ_IIJ~ • . bezintereaow'n,,: o.piek~ skła:" 
nU.a, ul. _ Kr6la AU~ta 11' · m. , . d.t~ łerMcm!! . podz.I~owmje . 

. .' . ., .. : G_Ul ~za~a' Krzem1ńska .:·. Pg_IJO 

I KIOS~~, ',N" ,M';,~ • _",",_ , 
STRAGĄNY' ',," ~ .. ... 

wylniar 3,20 x::.40 X' ! ,:IO w e~le 40372,-

URZĄPZENIASKLEPOWE ., .. 
) - -,. 

Sprzęt plekal'ikl JakI 

Podkłady pIH! towary. 

Góspodarstwo .-pomocnicze 
. przy PANSTWOWYM' LICEUM 

TECHNIK PLASTYCZNYCH 
w s ~ d z 1 • z o w 1. Wp. 

1" R Z'Y oJ 'M U ·oJ Z . " 

~:i~i;Pi~;kr .w· ZIkr_ 
jak: . :. 

ZYRANDOLE •. KINKIETY, :KIlj.TY, OKUCIA l inne 
o wy~klej wartośel artystyćineJ : oraz w Złkresie 

kor.ak.r •••• , dzl •• larIIWa I laallu 
Zgłoszeri iaprO!llmY' k i erować na adres : ' 
Panstwowe LIceum ' Teclullk . PlastyezlIYcll- w · lIęddszoil'łe Młp . 

K-290fl 

Nauka 
STENOGRAFU, pisania na ma_ 
szynach, biurowości (t kelęgo • . 
'wośclą) na kursach zaocznych 
(korespondenCY.jnych) uczy sto. 
warzymenie Stenografów l Ma. 
s żyn ls lek PRL Wydział Kursów 
Zaocznych w poznaniu. ul. Che!. 
moń~iego 7. Ządaj c l e Informil_ 
c j t I prospektów podaj"o ~y_. 
b['4~y kurs. K-223/ł 

~ Zguby ;' 
GUT Wiktoria zgubiła na o~tn: 
ku Mielec - Leża jsk ksląteez. 
kę W('}js.!cow '\ Pi elę,gni ar&ką ' wy • 
dan" przez WKR w Dębicy , 

pg".12tZ 

Matrymonialne 
MAŁZEl'fSTW A dyskretnie koja_ 
rzy w. całej P olsce Biuro Ma_ 
trymon ialne " Swaty" Olsztyn 2. 
skrytka 141. Na odpowiedź lla_ 
łączyć zna"zek ' za 1.55 zł . ' 

K~28$ 

ZARZĄD POWIATOWY LPZ 
w M I e I c u 

UNIEWAZNJA 

za~blone świadectwo bronI 
Nr · 0225<M) I 00588 w y dane przez 

WUBP - Rzeszów 
K_2Só/l 

wydaje RSW .. prasa". Redagu_ 
Je KoIeKIum. - Adres redak-· 
ell: Rzesz6w, u j . Zeromskleco, 
budynek Komlteta WO.lewódz· 
1I:Ier:o· PZPR (lU pletro) • 

Telefony.: Centrala U-43, na· 
czelay redaktor '10-75. zastep
ca redaktora naezelae20 18-00. 
dział InformacJI 13-98. dział 
nabJle:vst:vki wewnetrzny 15. 
dział. laczno§cl II czytelnikamI 
wewn. 11. DeleJatara RSW 
.. Prasa" tel. 13·56. fInansowy 
wewn. 11, w:vda:wnlcz:v wewn. · 
77. admlnlstracla wewn. .2, 
QddzlałY redakcJI: Przemyłl. 
RYDek tel. n-oa. Krosno. al . 
Nowotld 10 tel. 459. . 

CeDa nrenumeral;y noczto
weJ nUesleczna ' 18 zł. kwar-
t.alna 3D d . półroczna II II, 
rocma 120 zł. 
Drllk. Rzesz. ZaJd. Gratlune 

S-12 
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